
Dyskusja budżetowa w Sejmie.
Ostra krytyka Rządu pomajowego. — Większość stronnictw głosować będzie za budżetem.

OGÓLNA CHARAKTERYSTYKA DEBAT.
Warszawa, 26.1 (Tel. wł.) Dysk u? , a ogólna 

nad budżetami dobiega końca w Sejmie. W 
czwartek Sejm przystąpi do debaty c-zezegó- 
łowej. Z pośród wszystkich przemówień, któ 
re zostały wygłodzone, jedno jedyne przemó­
wienie posła Głąbińskiego było konsekwen- 
tnem. Po krytyce systemu obecnego Rząlr.. 
zapowiedział poseł Głąbiński, żc klub jego jio 
sować 'będzie przeciwko uchwaleniu budżu-u. 
nie mając zaufania do obecnego Rządu.

Wszyscy inni mówcy poddali bzrdzo ostrej 
krytyce Rząd, ale oświadczyli jednocześnie, 
że głosować będą za budżetem.

Z przemówień charakterystyeznem były j 
pochwały posła Dębskiego ze Stronnictwa | 
Chłopskiego pod adresem min. spraw we- 
wnpt.rz.nych za oczyszczenie administracji'4.

Poseł Strońskj zajął się prze■•'e-wszystkiem 
zagadnieniami ustroju. Udał mu się dowcip, 
Przy omawianiu zmian administracyjnych o 
otworzeniu nowych posad pułkowników prz. 
każdem Ministerjum.

VOTUM ZAUFANIA ULA MARSZAŁKA 
SEJMU.

Warszawa, 26-1. (PAT). 3312 posiedze­
nie Sejmu odbyło się unia 26 stycznia rb. 
Przewodnictwo objął wicemarszałek Da­
szyński. Po odczytaniu Wniesionych przez
I.ząd  dekretów, odesłano je do odpowied­
nich komisy j. Następnie po odesłaniu do 
komisji regulaminowej wniosków o wyda­
nie sądom kilku posłów, przystąpiono do j 
wniosku, zgłoszonego na wczorajszem po- i 
siedzeniu przez klub białru,skiej Hroma- 1 
dy, klub białoruski, klub ukraiński, fra- | 
keję komunistyczną i N. P. Ch. o wyrażę- ! 
nie votum nieufności marszałkowi Sejmu. ■ 
Przewodniczący zaznaczył, że według po- ' 
stanowień regulaminu głosowanie może < 
nie być imienne. W głosowaniu przez po­
wstanie wniosek upadl. Głosowały za nim 
kluby podpisane pod wnioskiem i zjedno­
czenie niemiecke. Izba przystąpią z ko­
lei do dalszej rozprawy budżetowej.

P. P. S. KRYTYKUJE RZĄD.
Poseł Niedziałkowski (PPS.) oświad­

czył' Gdyby w jednem zdaniu sformuło­
wać charakterystyczną cechę budżetu, 
trzebaby powiedzieć, że równowaga jego 
została osiągnięta kosztem równowagi bu­
dżetu domowego rzesz robotniczych i pra­
cujących. To, że cały ciężar spoczywa na 
barkach tych warstw, nie jest przypad­
kiem, lecz wyrazem polityki gospodarczej 
Rządu, polityki agrarjuszowskiej. Pole­
pszy się dobrobyt wsi przez podniesienie 
cen produktów rolnych w nadziei, że pod­
niesie to ogólne bogactwo i pomoże do 
przełamania kryzysu. Rząd może nieświa­
domie stosuje się do wskazań manifestu 
finansistów, który zmierza do podziału 
Europy na kraje produkujące, przemysło­
we i rolnicze, przyczem te drugie stają się 
wasalami pierwszych. Ta polityka prowa­
dzi do tego, że Polska utraci niezależność 
gospodarczą, co odbija się zawsze na nie­
zależności politycznej. Polityki tej klasa 
robotnicza nic może ani akceptować, ani 
jej się podporządkować i musi odpowie­

KINO „OAZA“„Męczonnita zmysłów”
(Gdy serca sie pala)

dramat erotyczny w 9 aktach 

dzieć na nią walką o podwyższenie pozio- . 
mu życia.

Rząd ze względów czysto politycznych 
dla okrążenia narodowej demokracji szu­
kał kontaktu z wielką własnością i z wiel­
kim przemysłem, a to musiało doprowa­
dzić do tego kierunku polityki gospodar­
czej, który obecnie widzimy. To musiało 
doprowadzić do rozstania się Rządu z kla­
są robotniczą i PPS. Cechą tego Rządu 
jest pewna podwójna gra. Nie można je­
dnocześnie uznawać praw klasy robotni­
czej do zabierania głosu w decyzjach ją 
obchodzących i zarazem działać w zupeł­
nie odwrotnym kierunku.

OPOZYCJA ZASAD.
W zakresie ogólnej polityki mamy raz po 

raź objawy, które stawiają pod znakiem za­
pytania całą zasadę demokreji, wolności su­
mienia i wolności słowa. W dziedzinie polity­Bart Taraszkiewicza i eiuisanuszami kfiwinlorna

ODBYWAŁY SIĘ W GDAŃSKU W MIESIĄCU LIPCU ROKU UBIEGŁEGO.

Gdańsk, 26-1. (PAT). O naradach, od-
bywanych swojego czasu w Gdańsku 
przez delegację białoruskiej Hromady, 
przynosi „Baitische Presse" następujące 
szczegóły: Z dobrze poinformowanego źró­
dła dowiadujemy się, że przedstawiciele 
białoruskiej Hromady obradowali w lipcu 
ub. r. także w Gdańsku. Wedtug naszych 
informacyj, w obradach tych brał udział 
poseł Taraszkiewicz oraz inni wybitni 
członkowie białoruskiej Hromady, przed­
stawiciele białoruskiego komitetu z Litwy 
kowieńskiej i organizacji batoruskiej z Ro-sarawa wydania aresztowanych nostów

NA POSIEDZĘ. SEJMOWEJ KC

Warszawa, 26.1 (AW) Komisja reguiam-iao 
wa Sęjmiu w obecności mml-tra. sprawiedli­
wości. ministra spraw wewnętrznych i wice- 
ntfr.ktra sprawiedliwo/ ’. przystąpiła do dęba 
ty nad sprawą wydania arcs-zK .7 eh po­
słów. Poótanowiiio dokonać wyboru referen­
ta sprawy. Tcfezeatcni w;.o pos. Dobrzań 
sk’.?go (ZLN). Po dokonaniu wyboru referen 
ta zabrał gl-os minister s prawie liiwości p. Me- 
ysz^owioz, który uzasadniał niolyv.y kierują­
ce Rządem przy decyzji ma-t^-ycli areszto­
wań.

Rząd stoi na stanowisku, że zachodzi w

Dzielnica zachodnia broni się
PRZED PROJEKTAMI S2..ODLIWYCH USTAW

Warszawa, 26.1 (Tel. wł.) W. dniu dzisiej­
szy"’ popołudniu odbyło się zebranie posłów 
isenatorów dzielricy zachód'!')' śląska, Po­

morza i Wielkopolski. Zebraniu przewodni­
cz;! poseł Her. Uczestniczyło 22 posłów i 
senatorów.

Pooeł Marweg (Zw. L. N.) omawiał fatalne 
konsekwc: -~'e dla dzielnicy Zachodniej no­
wej ••ctawy stemplowej i szkody, które ludno 
śei przynosi ta ustawa. 

ki narut. - ościowej nic widzimy żadnej akcji 
twórczej. Rząd ukorzył.się prze.', nacjonaliz­
mem prawicy. W dziedzinie polityki zagra­
nicznej nasz punkt widzenia na naszą grani­
cę zachodnią jest znany. Odrzucamy wszel­
kie propozycje naruszania tej granicy, nato­
miast nie wi’-.'my potrzeby traktowania Rze­
szy niemieckiej jakoby jednego bloku -na-ejona 
ifetycznego. Przyszłość naszej, -polityki zagra­
nicznej leży we wzmocnieniu naszej pozycji 
w Lidze Narodów. Tak samo co się tyczy 
naszego sąsiada wschodniego-stoimy na g-rua 
cle pokojowym nieprowofcowania 1 ule szuka­
nia zadrażnień. W sprawie aresztowanych po 
słów domagamy się od Rządu przedstawienia 
dowodów. PPS. stoi na stanowisku Konstytu­
cji, która dopuszcza, aresztowanie posła tyl­
ko za zbrodnię pospolitą i w chwil; złapania 
ga na gorącym uczynku. Za taką zbrodnię 
uważamy _ ..r kwszystklem szpiegostwo woj 
skowe. Jeżeli popełnienie tej zbrodni nie bę- 

sji sowieckiej, wreszcie endjarmwe ko­
mie, temu. Obrady trzymane ■■r ścisiej 
tajemnicy. Rząd sowiecki przjjjfcjzywal 
do tych narad wielką wagę, Ijaego dowo­
dem jest między innemi fakt, że Sowiety 
wyslały wówczas do Gdańska specjalne­
go przedstawiciela Tassa w celu sporzą­
dzenia dokładnego sprawozdania o prze­
biegu narad. W końcu zaznacza „Baltl- 
sche Presse", że białoruska organizacja u- 
trzymuje w Gdańsku stałego przedstawi­
ciela.

1ISJI REGULAMINOWEJ.

dr." *!  wypadku kwalifikacja c‘;^’:j zbrodni 
wobec czego nie może być 111C..7 o na.-usze- 
niu pc:l..~owień 21 art. Konstytucji.

Na zgłocione Zło m’ .* La pytania przeszło ! 
trzy gtCELiy przemawiał podprokurator są­
du wileńskiego, p. Przyłuski. poczem przystą­
piono do dyskusji. /

Upadł wniesiony przez posła Szrcjbera (ko­
lo \ .'..wskie) wniosek o vr L..z: podkomi­
sji, któraby się zajęła zbadaniem całej spra- ‘ 
wy. Wniosek ten wobec negatyw lano- 
wiska prawicy, pozatem Piasta oraz NPR. 
uppdł.

Pcsel Her przedstawił projekt ustaw sa­
rn: 7'owych. Jednomyślnie zebrani przyszli 
do przekonania, że projekt ustaw w tej for­
mie, w jakiej proponowany jest obecnie dla 
dzielnic zachodnich, Jest szkód!'

W konsekwencji obrad postanowjcco wy­
siać do wicepremjera Bartla, zielo­
ną z przedstawicieli wszystkich klubów 
tr.-.:, która pmcu.lawi postulaty da' !*tzy  Za- 
choduiej 

dzie wykazane, decyzja nasza musi wypaść 
na niekorzyść tych, którzy dokonali areszto­
wań. W końcu mówca oświadczył, że opo­
zycja nasza jest uczciwa, jasna i otwarta, bo 
jest opozycją zasad, a nie dąży do obalenia 
jednego człowieka. U końca tej drogi jest 
nowy Sejm ,wybrany na podstawie j>ows®ech 
nezo, niezepsutego prawa głosowania, a idea­
łem naszym jest rząd ludowy oparty na zau- 
faniu Sejmu ludowego i zaufaniu najszer­
szych warstw pracujących.

GŁOS „WYZWOLENIA".
Jaseł Łypaccwioz (Wyzwolenie) dowodzi, 

że budżet obecny nie jest wygórowany. Ko­
misja budżetowa powodowała sie trzeźwym 
rachunkiem i pewną zdrową wiarą, w siłę na­
rodu. Stosunek Wyzwolenia Jo Rząd" pozo­
stanie nadal czysto rzeczowi-. Klub ten kie­
rować się będzie interesami państwa, oraz 3 
milionami drobnych rolników. Z państwowe­
go punktu widzenia budżet ma jedną wielką 
fca lę, że .miał uwzględniać interesy wytwór­
czości. Drobni rołńiey nie .4. tego zdania, 
że Rząd ten jest agrarnym i dba. o wysokie 
ceny płodów rolniczych. Kredyt dla nich jest 
nadal, drogi, reforma rolna nie jest wykony­
wana. Ogromna masa wyborców ma seaty- 
ment do marszałka Piłsudskiego, „le nie prze 
nosi tego zaufania na osoby otaczające go. 
Rząd ten stanowi wprawdzie wielki postęp 
w porównaniu z Rządami poprzedniem!, aie 
lud dochodzi do wniosku, że ten mógłby być 
więk-zy. Na tem obrady przerwano do godzi 
ny 4 popołudniu.

PZEMÓWIENIE POSŁA WITOSA.
Warszawa, 26-1. (PAT). Po przerwie w 

dalszej dyskusji ogólnej nad budżetem za­
brał glos w imieniu P. 8. L. Piast poseł 
Witos, który na wstępie oświadczył, że 
stronnictwo jego, uważając budżet za ko­
nieczność państwową, za budżetem gloso­
wać będzie. Nie zwalnia to jednak mówcy 
oj krytykowania oceny działalności Rzą­
du, co też w dalszym ciągu swego przemó­
wienia czyni, wysuwając cały szoreg'za- 
rzutów pod adresem Rządu. Zdaniem po­
sła Witosa okres, który upłynął od maja 
z. r. nie ziścił obietnic i nadziei w nim po­
kładanych, przeciwnie, nastąpiło w kraju 
rozczarowanie i zniechęcenie. Zmalała rów 
nież wiara w rozwój i odporność państwa.

Niektórzy ministrowie nabrali rozmachu 
ale nie w walce z antypaństwowemi ży­
wiołami. iecz z grupami, stojącemi im 
gruncie państwowym. Do tych stronnictw 
należy i Piast. O stosunkach gospodar­
czych świadczy najwymowniej wzrasta­
jąca drożyzna, nędza na wsi i w miastach. 
Poruszywszy kwestję zmian personalnych 
w administracji, mówca oświadczył: Nie 
kieruję się ani pesymizmem, ani nie cho­
wam prawdy pod korzec i daleki jestem 
w tej chwili od porachunków .politycznych 
z kimkolwiek, muszę jednak oświadczyć, 
że Rząd mimo, iż sprawował swój urząd 
bez specjalnych trudności, nie miał bo­
wiem przeszkód w postaci Sejmu, nie miał 
strajków, a miał doskonałą koniunkturę 
taką, jaką żaden inny Rząd nie miał, nie 
zdobył się jednak na ważniejszy krok na 
drodze do przeprowadzenia reform, któ­
rych domagają się interesy żywotne pań­
stwa. Nie jestem bynajmniej tego zdania, 
aby nie było wyjścia z obecnej sytuacji. 
Wyjście to jest i wskazał je już obecny 
prezes Rady ministrów w swojem przemó­
wieniu, które przed 50 miesiącami wygło­
sił z tej sejmowej trybuny i apelował do 
posłów, aby przykładem swoim stwierdzili, 
że istnieje u nas możność lojalnej współ­
pracy stronnictw i instytucyj państwo­
wych.

SOSNOWIEC, ^"l^arz KĄT O WICE

Kurjer Zachodni
IPJff) JJ Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
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Teorja a praktyka.
PRAW JĘZYKOWYCH W SZKOŁACH 

NIEMIECKICH.
Poseł polski r.a Sepu pruski, ip. Jan By­

czewski, wystosował do pierwszego proku­
ratora w Olsztynie następujące pismo:

„W sobotę, dnia 18 grudnia ub. r., podczas 
pauzy szkolnej pomiędzy pierwszą a drugą 
godziną rozmawiali uczniowie August ^’hr 
i Auguet Kukliński, obaj a Sza-fałdu, w mo­
wie ojczystej, t. po polsku. Nauczyciel 
Fisahn z Szafaldu, który ich podsłuchał, za­
kazał im dalszej rozmowy w języku ojczy­
stym temi mniej więcej słowami: „W szkole 
jest zakazane mówić po polsku, ponieważ to 
uczyniliście, musicie za karę godzinę stać". 
Następnie rozkazał uczniom iść na swoje mie; 
sca i podczas reszty pauzy oraz przez całą 
następną godzinę stać. Jako świadków wy­
mienia się: 1) Aug. Babra, 2) Aug. Kukliń­
skiego, 3) Katarzynę Mędrynównę, 4) Alojze­
go Tolksdo-rfa, 5) Kensbocka, 6) Fr. Mędry- 
nę — uczniów -z Szafaldu.

Podług rozporządzenia ministerjum oświa­
ty, eztulki i wiedzy oraz re/encji w Olsztynie, ' 
oddziału spraw kościelnych i szkolnych, nie 
wolno nauczycielom zakazywać używania ■ 
mowy ojczystej w szkole podczas -przerwy 
odpoczynkowej. Dowód: świadectwo rady re- 
joacyjnego i szkolnego Badera i dyrektora 
rejencyjnego Eckha-rdta, oraz pruskiego mi­
nistra nauki, sztuki i oświaty luodwj, -p. prof. 
dra Beckera".

Poseł Baczewski stawia wniosek o wdro- j 
zenie przeciw nauczycielowi Fisahnowi po­
stępowania karnego.PRZEGLĄD PRASY

Mn eiszościowe pomysły.
„Dziennik Warszawski", oigan sjonistów 

mrlcpołskich z zachwytem przedrukowywu- 
je artykuł .,Neue Freie Preese" z projektem 
sądów rozjemczych dla spraw mniejszości, 
czyniąc takie uwagi:

Głównem zadaniem jest znaleźć odpo­
wiednią formę interwencji w obronie za­
grożonych mniejsrotó. Nte można ograni­
czyć się do kontroli rozwiązania proble­
mu mniejszościowego wyłącznie w kra­
jach słabszych, natomiast Kemie przypa­
trywać się, gdy będą eię działy krzywdy 
mniejszościom w państwach, odgrywają­
cych poważną role w polityce światowe;.

Większości narodowe wykazują obecnie 
jeszcze silne tendencje asymilaryj-e w sto­
sunku do ludów o słabszej kulturze.

Najjlepsrzem wyjściem z obecnej sytua­
cji byłoby utworzenie sądów rozjemczych, 
któroby od czasu do czasu rozwiązały po­
ważne spory, powstałe pomiędzy większo- 
eaiami a mniejszościami narodowymi. Ża­
dne państwo nłe powinno sprzeciwić się 
ingerencji sądów rozjemczych do wewnę­
trznych spraw państwowych, gdyż dotych­
czasowa praktyka międzynarodowa dowio­
dła, że stworzonym ad hoc sądom rozjem­
czym poddawano niektócóe sprawy we­
wnętrzne państw zainteresowanych. Inne­
go rozwiązania dla problemu mniejszości 
narodowych w tej chwili niema.
Takie to są pobożne życzenie mniejszości j 

narodowej żydowskiej. Już nietyiko swoich 
ministrów domagają się, ale specjalnie ja­
kiejś nowej Ligi Narodów dla spraw... żydo­
wskich.

Pięć okresów.
Zarząd spraw pocztowych i telegraficznych 

w Polsce przeszedł dotychczas przez pięć róż 
nych okresów, które w rezultacie stworzyły 
stan z przed lat ośmiu:

1) W rokn 1918 Rada Regencyjna przy­
dzieliła je do Ministerjum spraw wewnętrz- 
nyc’-;

2) w roku 1919 dekretem Naczelnika Pań­
stwa Piłsudskiego utworzono osobne Mluisto- 
rjum poczt i telegrafów;

3) w reku 1923 zniesiono ustawą sejmową 
to Ministerjum i utworzono Generalną Dy­
rekcję poczt i telegrafów, podporządkowaną 
ministrowi przemysłu i handlu.

4) Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Mościckiego z 24 września 1926 prze­
mianowano Ministerjum kolei na Minister,'um 
komunikacji i do niego przydsielono Gene­
ralną Dyrekcję poczt.

5) Zanim to jednak .wykonano, nowem roz­
porządzeniem tegoż Prezydenta z dnia 18 
stycznia 1927 wznowiono zniesione poprzed­
nio Ministerjum poczt i telegrafów i utwo- 
rzono je ponownie.

Jaką tu kierowano się myślą przewodnią? - 
„Słowo Polskie" odpowiada: i

Oczywiście nie zasr-jw żadne rzeczowe j 

zmiany, ani niema tu żadn j myśli prze­
wodniej.

W przeważnej ilości państw, mających 
znakomitą organizację pocztową, nie ma 
osobnego Ministerjum poczt. Jest ono cał­
kowicie niepotrzebnem.

Gdy w r. 1923 Se.m uchwalił uniesienie 
Ministerjum poczt (a równocześnie także 
Ministerjum zdrowia), kierował się dwoma 
względami:

1) Względami oszczędnościowemi, gdyż 
skoro pewne Ministerjum nie jest koniecz- 
nem dla sprawnego funkcjonowania dane­
go działu administracji, pocóż wydawać 
n ^•potrzebnie pieniądze na jego utrzyma­
nie? j

We Mtóii na H BMń.
Zamsta białoruskich spiskowców.

Warszawa, 26-1. — W związku z toczą- • 
cą się sprawą likwidacji białoruskich orga- 
nizacyj zamachowych i komunistycznych 
na kresach, władze bezpieczeństwa w Bia­
łowieży natrafiły na zorganizowany spi­
sek białoruskich komunistów, skierowany 
przeciwko osobie gen. Bałachowieza. Zna­
ny ten partyzant najbardziej znienawidzo­
ny przez komunistów, miał być zgładzony * 
na polecenie Kominternu. W tej sprawie ■ 
zainteresowany był specjalnie centralny ■ 
'komitet komunistycznej parntji Białorusi i 
zachodniej. Za głowę generała wyznaczę- i 
no specjalnie wysoką nagrodę. Areszto­

POINCARE DOMAGA SIĘ ZADOŚĆUCZYNIENIA ZA STRATY.

Moskwa, 26-1. (AW.) Według informa­
cji z Paryża, rząd francuski zakomuniko­
wał przedstawicielowi Sowietów w Pary­
żu p. Rakowskiemu, iż gabinet Poincare- 
go w dalszym ciągu uważa za warunek ko 
nieczny-do rozpoczęcia pertraiktacyj nie-

SOWIETY ZMUSZONE DO

Moskwa, 26-1. (AW). Wiadomości z Pa­
ryża o konsefcwontnem podtrzymywaniu 
■przez Poincarego daleko idących warun­
ków wstępny^, koniecznych do rozjpoczę- I 
cia pertdflMBj franko-sowieckich o zbił- ! 
żonie obSHftw, wywołały tu konster­
nację. Kwisarjat ludowy spraw zagrani­
cznych przykłada obecnie do zrealizowa­
nia zbliżenia franko-sowieckiego i uzgod­

Odosobnienie Anglii.
AMERYKA PRZECIWNA POLITYCE ANGIELSKIEJ.

Montreal, 26-1. (PAT). „Uniited Press" 
donosi: W tutejszych kołach rządowych 
zaznaczają, że na wypadek poważnych za 
wikłań na Dalekim Wschodzie, Angłja nie 
będzie mogła liczyć na jakąkolwiek po­
moc wojskową lub inną ze strony Kanady. 
Kanada wie dobrze, że Angłja w Chinach 
jest izolowana i opuszczona nawet przez 
własne dominja, lecz zgodna ze swojemi 
zasadami nię może mieszać się do spraw 
chińskich.

Londyn, 26-1. (PAT). Z Bombaju dono­
szą, że dzienniki hinduskiej partji narodo­
wej protestują przeciwko używaniu wojsk 
hinduskich w Chinach. Obecnie odbywają 
się liczne zebrania protestacyjne.

Nowy Jork, 26-1. (AW). Z kół zbłiżo-

Walki dookoła Szanghaju.
ZMIENNE POWODZENIE.

Pekin, 26.1 (AW) Walki dookoła Szang- [ p..... hodząc do ofenzywy zająć miasteczko
haju między kantończykami a wojskami gon. Łan-Czi oraz szereg wsi, na południe od Jen- 
Sun "'kuan-Fana^ prowadzone są nadal ze 1 Czou-Fu.
zmiennem powodzeniem. ( Jednocześnie kantończycy zmuszeni zostali

Ostatnio Sun-Czuan-Fancwi udało się po- i do cofnięcia się w okolicach Nin-Bo-Fu i 0- 
nownfe odeprzeć natarcie kantończyków i > puszczenia Fun-Hu.

MANIFEST RZĄDU KANTORSKIEGO. *

Londyn, 26.1 (AW) Jak donoszą z Szang- | obcych mocarstw.
Raju rząd kantoński wydal manifest, w któ- ; Manifest zazanacza, że sprawa obcych oby 
rym ogłasza niepodległość zajętych prowin- ■ wateli będzie chroniona przez władze chiń- 
cyj i niezależność południowych Ohin od j sfcie, ale nie przy pomocy obcych bagne- 
wpływów terytorjalnych, administracyjnych ! tów.

HONG KONG ZAGROŻONE.

Hcng-Kong, 26.1 (AW) Wla 'ze przedsię- , działalność niezbędnych zakładów użyteczno 
wzięły środki ostrożności, :’ y w razie gdyby ; śoi publicznej.
wypadki, mogące się wydarzyć w Szanghaju 1 Policja i 6traż obywatelska Hong-Kongu 
i jego okolicy, miały za sobą pociągnąć za- j zostalr wzmocnione i zreorgSn.iz-yma.ne. 
mieszki w Hong-Bongu, zapewnić zn.laat.-u |

2) Drugim motywem była chęć usunięcia 
administracji pocztowej z pod fluktuacyj 
politycznych.
Dzisiejszy Rząd potraktował tę sprawę po­
litycznie, a raczej nawet personalnie. Po­
trzebną była teka dla p. Miedzińskiego. 
Poco jednak potrzebnym był p. minister 
Miedziński? Na to daje odpowiedź „Głos 
Prawdy" (Nr. 20), który pisze: „Poseł Mie- 
dzińdki wnosi do gabinetu ducha legiono­
wego, wysokie napięcie ideowości w służ­
bie publicznej, doświadczenie (!) w spra­
wach rządzenia państwem".
A więc chodziło jedynie o wzmocnienie du­

cha legjonowego. To było zapewne myślą 
przewodnią.

wani w tej sprawie ,.hurtl<owcy“ biało­
ruscy znajdują się w rękach władz sądo­
wych w Bielsku, gdzie toczy się śledz­
two. Gen. Baiachowicz, jaik się okazuje, 
miał być zastrzelony we wsi Podolany, 
gdzie go wtajemniczeni w tę aferę Biało­
rusini mieli wciągnąć w zasadzkę, zapro­
siwszy uprzednio na chrzciny. Ciekawe 
jest to, iż jeden z aresztowanych, niejaki 
Pisarewiez, niedawno powrócił z Sowie­
tów, gdzie wyjechał nielegalnie i powró­
cił stamtąd z instrukcjami i pomiędzy 
,hurtkowcami“ w Puszczy Białowieskiej 
odgrywał decydującą rolę.

tylko uznanie dawnych długów Rosji car­
skiej i rządu tymczasowego wobec Fran­
cji, ale także uznanie zasady zadośćuczy­
nienia za straty, wyrządzone obywatelom 
francuskim przez zarządzenia reginieu so­
wieckiego.

CZYNIENIA KONCESYJ.

nienia stanowisk obu państw, tak w zagad 
nieniach azjatyckich, jak i bliskiego wsoho 
du największą wagę, to też prawdopodob­
nie rząd sowiecki będzie zmuszony do po­
czynienia dalszych kocesyj żądaniom tran 
cuskirn, jakikolwiek ma nadzieję, iż Poin­
care odstąpi od całości swoich dotychcza­
sowych warunków.

J nych do rządu komunikują, że rząd Sta- 
; nów Zjednoczonych stanowczo odrzuca 

propozycje angielskie skoordynowania a- 
kcji mocarstw zagranicznych w Chinach 
wobec coraz to nowych sukcesów militar­
nych rządu południowego.

i Rząd amerykański stoi na stanowisku, 
iż wobec Chin należy zastosować taktykę 
ustępliwości przez wszczęcie rokowań ze 
wszystkiemi czynnikami decydującemi 

i dziś w państwie o zawarcie układów han­
dlowych na zasadach równoorzędności i 
poczynienie Chinom ustępstw w sprawach 
celnych. Sekretarz stanu Kellog w oigu 
48 godzin ma przygotować i wystąpić z 

I zasadniczą deklaracją polityczną.

Antysemickie ekscesy 
w Kownie.

Kowno, 26-1. (AW). Na uniwersytecie 
kowieńskim wybuchły ekscesy antyżydow 

' skie w związku z trwającym od dłuższe- 
. go czasu zatargiem w sprawie dostarcza- 
i nia trupów żydowskich dla wydziału le- 
| karskiego. Grupa studentów litewskich po 

bila w dotkliwy sposób kilku studentów- 
żydów.

Wiadomości ze stolicy^
OBRAZ MATKI BOSKIEJ KODEx,S«.iEJ. 

W ołtarzu kaplicy królewskiej, na Zamku, 
j...Lszas uroczystości wręczenia nuncjuszo­
wi ks. Lauri emu biretu kardynalskiego przez 
Prezydenta Rzeczypospolitej, znajdował się 
obraz Matki Boskiej Bodeńskiej, którego le­
gendę opisała tak pięknie Zotja Kossak- 
Szczucka w powieści swej p. n. „Beatum Sce- 
lu“. Obraz ten, w chwili zajęcia bazyliki tam­
tejszej przez władze rosyjskie w r. 1875, wy­
wieziony był z Kolna do Częstochowy i tam 
pozostawał pod opieką. 00. Pouiinów, w ka­
plicy św. Aniołów Stróżów na Jasnej Górze, 
do r. 1926. Ponieważ wówczas okazało się. 
że obraz był uszkodzony, przewieziono go 
do Warszawy, do pracowni przy dyrekcji 
zbiorów pafistwowych i staraniem ks. bisku­
pa Przeździećiuego pod kierunkiem prof. Ja­
na Antkowskiego, odnowiono. Zbieg okolicz­
ności zrządził, że właśnie ten obraz zdobił 
ołtarz podczas doniosłej chwili uroczystości, 
przypominając kardynałowi Lauriemu czasy 
jego nuncjatury w Peru, gdzie w mieście 
Guadelupie znajduje eię rzeźba, której wize­
runkiem jest Matka Boiska, zwana Guaddu- 
peńską, 'będącą pierwowzorem Matki Boskiej 
Bodeńskiej.

OCHRONA OLSZYNKI. Towarzystwo mi­
łośników Grochowa omawia z zarządem mia­
sta Warszawy projekt wykupu kilku mor­
gów gruntu w miejscu, gdzie w lutym 1831 
Odbyła się bitwa z Moskalami w sławnej 01- 
szynce. Na miejscu tom ma być utworzony 
park, zalesiony przez olchy, pośrodku zaś, 
gdzie dziś stoi krzyż pointą*kowy,  ma stanąć 
obelisk ku upamiętnieniu naszych bohaterów 
i sławnych ich bojów.

PROTEKCJA W PAŃSTWOWYM MONO­
POLU SPIRYTUSOWYM. Związek inwali­
dów wojennych zwrócił się do władz powoła­
nych z zażaleniem, że dyrekcja monopolu 
spirytusowego, która od pewnego czasu dro­
gą protekcji przyjmuje codziennie po kilka 
osób, pozostawia bez rezultatu wszelkie za­
biegi Związku inwalidzkiego o przyjmowanie 
inwalidów.

FABRYKANCI FAŁSZYWYCH DOLA 
RÓW POD KLUCZEM. Przed kilku tygo­
dniami do wiadomości władz śledczych 
doszła wiadomość, iż w Warszawie orga­
nizuje się szajka, mająca na celu fałszo­
wanie banknotów dolarowych. Po dłuższej 
obserwacji natrafiono na ślady, prowadzą 
ce do mieszkania niejakiej Łaji Nach- 
sztern przy uL Wałowej 2-a. Przeprowa­
dzona u niej rewizja wykryła całą skrzy­
nię różnych przyrządów, prasę do kopjo- 
wania, farby itd. Dalsze dochodzenia do­
prowadziły do odkrycia wspólników fa­
brykacji Rubinsona i Weinglassa, przy 
których znaleziono kliszę banknotu jedno- 
dolarowego. Klisza ta, rzeźbiona w drze­
wie, wykonana była z niesłychaną precy­
zją. Wspomniani fałszerze dostali się pod 
klucz.

REJESTRACJA BEZPAŃSTWO 
WYCH. Dowiadujemy się, iż w związku 
z wejściem w życie rozporządzenia p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o cudzoziem­
cach, zamierzają władze państwowe doko­
nać ponownej rejestracji wszystkich za­
mieszkałych na terytorjum państwa cu­
dzoziemców bezpaństwowych. Rejestracja 
ta przeprowadzona będzie w celu ostate­
cznego uregulowania kwestji dowodów o- 
sobistycłi, któro wystawione będą dla cu­
dzoziemców bezpaństwowych przez wła­
dze polskie. Rosyjski komitet opiekuńczy 
nad emigrantami w Polsce zwTócił się do 
władz z prośbą o powołanie go do współ­
pracy w tej rejestracji, która dotyczy 
głównie emigrantów z Rosji.

Z giełdy warszawskiej
WALUTY I DEWIZY.

Dolar 8.94, Nowy Jork 8.97, Londyn 43.58, 
Paryż 35.55, Praga 26.66, Wiochy 38.59, 
Bolgja 124.75, Szwajcarja 173.05.

Tendencja dla akcyj mocna, dla walu: 
słaba.



Nr. .KURJER ZACHODNI" — czwartek 27 wlyemfa- ISPr toct.

Komunikiem.
Jedni twierdzą, że nowe nominacje w' 

obecnym gabinecie są zwrotem „na lewo". 
Inni wyrażają przekonanie, że premjer mi­
li taryzuje Rząd, wreszcie, że mamy do czy 
nienia vjt zjawiskiem wzmocnienia „ducha 
legjonowego", według słów p. Styczyń­
skiego. Jakie względy polityczne, czy per 
sonalne kierują czynnikami rządzącemi 
trudno przesądzać, natomiast pewnem 
jest, że metody, system rządzenia są par 
excellence legionowe. System ten, polega­
jący na lekceważeniu pierwiastka facho­
wości, stosowany był przez ludzi z obozu 
legionowego od czasu powstania Polski, 
stosowanym byl w czasie walk z Ukraińca­
mi, z bolszewikami, przy budowie wewnę­
trznej administracji, przejawiał się w stó­
wach dawnego naczelnika Państwa, a o- 
becnego premiera. Chętnie go stosują lu­
dzie otaczający obecnego szefa Rządu, 
ponieważ dogadza im.

Ale dlaczego są dumni z tego kultu 
niekompetencji, co im imponuje w tej 
części olbrzymiej ignoracji — trudno po­
jąć. Ale się szczycą tem, że w pogardzie 
mają ludzi ceniących wiedzę fachową.

W r. 1919 opowiadano sobie pewien e- 
pizod z walk z rusinami. Oto ówczesny 
brygadjer B. oficer legionowy, chcąc prze 
łamać front ukraiński około Buczacza, po­
stanowił zaimprowizować samochody pan­
cerne, tanki... z wozów taborowych i ku­
chni potowych. Skierował gościńcem ten 
improwizowany tabor, będąc przekona­
nym, że Ukraińcy się przelękną. Ukraiń­
cy jednak się nie przelękli, armatami roz­
bili... kuchnie połowę. Było pomyślane 
ładnie, bujnie, po legionowemu, ale „nie 
fachowo" i skutki były fatalne.

Przed wyprawą na Kijów niektórzy ge- 
?eneralowie zżymali się,widząc szaleństwo 
w akcji, nie mierzonej siłą wojska pol­
skiego. Fachowe obliczenia wskazywały 
nonsens marszu „komunikiem" na Kijów, 
jak nazwał to później Andrzej Niemojew- 
ski, bez zabezpieczenia tyłów. Oficerowie 
legjonowi (nie wszyscy) drwiąco spogląda 
li na tych nudnych, zimnych fachowców, 
którzy z argumentami cyfrowemi, z ołów­
kiem w ręku próbowali wyliczać szanse 
powodzenia. System legionowy zwyciężył, 
„komunikiem" ruszyły pułki na Kijów, z 
gen. Rydzem-Śmiglym na czele. Ale „fa­
chowi" generałowie, nudni, systematyczni 
musieli kierować odwrotem: osłaniać ar- 
aiję przed rozbiciem.

Kult niekompetencji mocno się krzewił, 
ra rządów p. Moraczewskiego. Później e- 
pidemja ta nieco ucichła, choć sam Na­
czelnik Państwa w czasie przemówienia 
ia Uniwersytecie Jagiellońskim w Krako­
wie z okazji uczczenia go honorowym do­
ktoratem prawa, w mocnych słowach po­
gnębił fachową wiedzę prawa, uważając, 
że można przy pomocy rozkazu wydane­
go p. Moraezewskiemu rozwiązać zawiłe 
zagadnienia prawne. Jednak w miarę za­
stygania ustroju państwowego i życia pu­
blicznego w formy konkretne, racjonalne­
go rozwoju, niechęć do umiejętności fa­
chowych poczęła unikać. Wytworzyło się 
nawet przekonanie, że kto będzie chcial 
rostać urzędnikiem, otrzymać dobrą posa- 
ię musi zdobyć wykształcenie fachowe. 
Taik mniemało społeczeństwo.

Ale najwidoczniej się myliło. Bo oto 
zrzyszedł czas, że „duch legionowy", we- 
Iług słów' p. Stpiczyńskiego, ożył, upo­
mniał się o swoje prawa. 1 oto ministrem 
jświaty został doktór medycyny, mini­
strem spraw wewnętrznych, również do­
któr medycyny obecnie ministrem poczt i 
telegrafów' — p. Miedziński. P. Stpiczyń- 
ski w „Głosie Prawdy" pisze:

My nie znamy w pracy politycznej 
problemu fachowości. Uznajemy jedynie 
wiedzę i charakter. Droga nasza cią­
gnie się daleko wstecz, kto ją przeszedł; 

kto wytrwał ęamię przy ramieniu na 
wszystkich jej przedziwnych zakrętach 
i zygzakach — ten dowiódł swego cha­
rakteru. Gdyśmy na nią wstępowali, by­
liśmy niczem — młodzieżą pełną entu­
zjazmu. Dzisiaj jednemu z nas na imię 
Rydz-Śmigly, innemu Sosnlcowski, inne­
mu znowu Miedziński lub Sławek i tak 
się skrzą dzisiaj szeregi nasze blaskiem 
historyczności".
Jaką wiedzę uznaje p. Stpiczyński nie 

napisał. Wiele powiedział o charakterach. 
Charakter uważa za najważniejszą kwali­
fikację na ministra.

Widocznie uważa, opierając się zapewne 
na obserwacji swoich bliskich, że znaleźć 
większą ilość ludzi z „ducha legionowe- 
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ZuBBina zmiana iiw nkoloidwa.
WYTYCZNE KOMISJI MINISTERJALN EJ I OŚWIADCZENIE P. MINISTRA 

DOBRUCKIEGO.

Pod przewodnictwem ministra wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego, dr. 
Dobruekiego. odbyły się obrady komisji 
minisćeirjalnej, .powołanej w ćniu 5 grudni,, 
i»b. roku przez b. .kierownika Ministerjuni 
W. R. i O. 1’.. wicepremjera Bartla do 0- 
praoówania zasad, na jakich winien być 
oparty projekt ustawy o ustroju szkolnic­
twa państwowego. W toku obrad komisji 
ustalono:

1) żj obowiązek szkolny winien się za­
czynać dla dziecka w tym roku kalenda­
rzowym, w którym kończy ono 7 lat życia, 
że jednak mogą być również przyjmowa­
ne do szkól odpowiednio rozwinięte (fizy­
cznie i umysłowo) dzieci w wieku lat 6-iu;

2) że szkolnictwo powszechne winno 
być 7-letnie i organizowane na zasadzie 
dążenia do możliwie najwyższego stopnia 
organizacyjnego szkól, co ma niezmiernie 
doniosłe znaczenie zwłaszcza dla wsi;

3) że program szkól średnich ogólno­
kształcących winien być oparty na pro­
gramie 7-kłasowej szkoły powszechnej:

4) żc szkoła średnia ogólno-kształcąca 
winna trwać lat 4 przyczem związana ma 
być z gimnazjum dwuletniem, przygoeo- 
wująęem młodzież wyłącznie do szkól aka 
demickicii w ten sposób, aby czas trwania 
całości wykształcenia średniego wynosił 
lat 5:

5) że egzamin dojrzałości ma być znie­
siony, natomiast mają obowiązywać egza­
miny wstępne do gimnazjów, względnie 
do uczelni akademiakłch, dostosowane do 
poziomu właściwych uczelni:

G) że szkoły zawodowe winny przyjmo­
wać młodzież po wypełnieniu przez nią 
obowiązku szkolnego, t. zn. najwcześniej 
w. wieku lat 14-ću. lub 13-tu i że dążyć na­
leży do przezwyciężenia niewłaściwego 
stosunku opinji do szkól zawodowych, m. 
in. przez nadanie tym szkołom należytych 
uprawnień w stosunku do szkół wyższych;

7) że w ustroju szkolnictwa doniosłą ro 
lę winno odegrać szkolnictwo dokształ­
cające;

8) że wreszcie reforma winna być reali­
zowana z enengją. ale zarazem z całą oglę

lok sio ptaia nasza marynarka mieli.
(Wywiad z sze*cm  kierownictwa marynarki

Szef kierownictwa marynarki wojskowej, 
p. komandor Jerzy Śwćr&ki, udzielił łaska­
wie przedstawicielowi PAP-a szeregu wyjaś­
nień, które dają obraz obecnego stanu ma­
rynarki wojennej w Polsce.

— .Jaka jest organizacja i skład osobowy 
marynarki wojennej?

— Marynarka wojenna wchodzi w skład 
siły zbrojnej Rzeczypospolitej i przez swego 
szefa podlega ministrowi s.praw wojskowych. 
Organem zarządzającym marynarką wojenną 
jest kierownictwo marynarki wojennej. Ofi­
cerowie nasi dzielą się według specjalności 
na 3 korpusy: 1) morski (nawigacyjny), 2) 
techniczny (inżynierowie morecy), 3) .rzecz no­

! Gimnazjum Żeńskie naństwowYCh ł
I JADWIGI KRZYMOWSKIEJ w Będzinie. I

I Zapisy nowych uczennic rozpoczęte. Egzaminy wstępne do g
a wszystkich klas (z wyjątkiem VIII ej) dnia 3 go i 4go lutego rb. 401 I

go" o wielkiej wiedzy i charakterze jest 
trudno. Łatwiej z charakterem tylko, a 
zatem... precz z kompetencją,precz z facho 
wością. Poezja, „entuzjazm młodzieńczy", 
ładnie wygląda w literaturze. Życie pań­
stwowe nie znosi tego „entuzjazmu mło­
dzieńczego". Wymaga, niestety, pewnych 
ścisłości, fachowych wiadomości, których 
resztkę młodzieńcy „na zakrętach" pogu­
bili. I życie polityczne Polski nae zniesie 
stosowania metody legionowej „komuni­
kiem". Może się ona tak zakończyć, jak 
wyprawa na Kijów: klęską, a wówczas, 
jeżeli istotnie obecnie kogo otacza „blask 
historyczności", łatwo się może zmienić 
na ciemne, ponure wspomnienie.

S. A.

dnością, przy zachowaniu zasady stopniu 
wego, ewolucyjnego przekształcania szkol 
nictwa istniejącego.

Na podstawie wyników obrad Miuister- 
jum W. R. i O. I’. opracuje projekt usta­
wy, którego podstawy będą poddane dy­
skusji na projektowanej konferencji facho 
weów. powołanej z pośród nauczyciel­
stwa, profesorów wyższych uczelni, oraz 
działaczy spoleczno-oświatowych.

Jednocześnie z dalszemi pracami nad 
projektem ustawy o ustroju szkolnictwa, 
Ministerjuni przystąpi niezwłocznie do 0- 
pracowania:

a) zagadnienia uprawnień, związanych z 
różnemi świadectwami szkolnemi i dyplo­
mami*  w służbie państwowej, samorządo­
wej oraz przy wykonywaniu koncesjono­
wanych zawodów:

b) projektu ustawy o szkolnictwie zawo 
dowem i

c) .projektu ustawy o szkolnictwie wyż- 
ezem.

W sprawie powyższego .projektu p. mini 
ster Dobrucki oświadczył delegacji zarzą­
du głównego Towarzystwa nauczycieli 
szkól wyższych, że projekt ten będzie pod 
dany opinji kól nauczycielskich i społecz­
nych, by po powzięciu decyzji przez p. mi 
ntotra, wejść do ciał ustawodawczych. 1’. 
minister zapewnił, że uskutecznienie refor 
my ustroju szkolnego nie będzie przepro­
wadzone gwałtownie, że musi się ono od­
być w ciągu całego szeregu lat. Na wyra­
źne zaś zapytanie delegacji zaznaczył, że 
nie może być mowy przez dłuższy jeszcze 
czas o zniesieniu niższych klas gimna­
zjum.

W związku z reformą szkolnictwa dele­
gaci oświadczyli p. ministrowi, że przed­
stawią mu wyczerpujące poglądy T. N. 
8. W. w tej sprawie, z góry jednak zazna­
czyli. że uważają za konieczne rozpatry­
wanie jej zdała od wszelkich momentów 
politycznych i nie z punktu widzenia za­
wodowych interesów takiej czy innej gru 
py nauczycielstwa, co zyskało całkowitą 
aprobatę p. ministra.

wojennej, p. komandorem J. Świrskim)

brzegowy. Pozatem w każdym korpusie są 
specjaliści, jak np. w korpusie morskim: ofi­
cerowie torpedyści, artylerzyści; w korpusie 
technicznym: inżynierowie mechanicy, budo­
wy okrętów, elektrycy itd. Razem około 200 
oficerów.

— Z ilu jednostek i (jakiego pochodzenia 
składa się flota nasza?

— Objekty pływające floty wojennej skła­
dają się. jak dotąd częściowo z jednostek, o- 
trzymanych od rozdziały floty niemieckie 
zgodnie z traktatem Wersalskim, częściowo 
zaś z jednostek pochodzenia krajowego. 0- 
becnic mamy 5 torpedowców (300—400 ton 
każdy), 4 traulery, 2 kanonierki (avizo) i szc- 

reg (jednostek pomocniczych. Pozatem mamy 
2 transportowce wojenne „Warta" i „Wilja" 
(razem pojemności 13.000 ton)> które odby­
wają stałe rejsy między Cherbourgiem ,i Gdań 
śk:em. Flotylla Pińska składa «się monito­
rów. szeregu uzbrojonych statków i motoró­
wek. Rok 1926 był rokiem przełomowym w 
dziejach marynarki wojennej. W roku tym 
zaczęto urzeezywiwtmae t. zw. mały program 
rozbudowy. W listopadzie 1926 r. zostały 
podniesione bandery na monitorach „Kra­
ków" i „Wilno". Monitory te zostały całko­
wicie wykonane w kraju pracz firmę „Zie­
leniewski" w Krakowie, ściśle według pla­
nów inż. Kier. Mar. Woj. W końcu zaś roku 
ubiegłego zakupiliśmy w Anglyń 3-ch maszto­
wy -szkuner ezkobny „Iskra", pojemności 506 
ton. Brak tego wskunera odczuwała bardzo 
marynarka wojenna, gdyż jedynie na- żaglow­
cu może młody kandydat na oficera zapo­
znać się dokładnie z psychiką morskiego' 'bybu.

— Czy brak własnego portu tw Gdyni utru­
dnia- bardzo pracę marynarce wojennej?

— Odczuwaliśmy bardzo do-tkliwie brak 
własnego portu wojennego, wskutek czego 
okręty nasze musiały eimować w porcie 
gdańskim. Obecnie jednak, wobec budowy 
ogólnego portu wr Gdyni, sprawa własnego 
portu posunęła się o tyle naprzód, że w roku 
bieżącym okręty nasze zimują, już w Gdyni.

— Jak wyglądają w marynarce wojennej 
sprawy szkolne, jak kompletuje się korpus 
oficerski?

— Korpus oficerski marynarki wojennej 
kompletuje się z absolwentów oficerskie; 
szkoły marynarki wojennej wr Toruniu. Szko­
lą ta posiada trzyletni kurs. Kandydaci de 
szkoły mu-zą wykazać się maturą szkoły 
średniej, zdać konkursowy egzamin, odbyć 
letnie informacyjne pływanie. Po ukończeniu 
szkoły oficerskiej młodzi oficerowie są posy­
łani na różne kursa specjalne, jak artyleryj­
skie, torpedowe, inżynieryjne itd. — do Frań 
cji. Podoficerowie marynarki wojennej rekru­
tują się z absolwentów’ szkoły specjalistów 
morskich w Świecili, w której zaznajamiają 
się z różnemi specjalnościami, jak pokłado­
wa, sternicza, palaczy, maszynistów itd. Ma­
rynarka wojenna o duzi rwała wielki brali 
słownictwa morskiego i odpowiednich ]>od- 
ręczników morskich. Obecnie dzięki pracy 
wykładowców' w szkołach marynarki wojen­
nej został wydany szereg bardzo dobrze o- 
pracowanyeh podręczników wiedzy morskiej.

— Czy reformy peisonalne, przeprowadzo­
ne w ostatnich czasach, dają gwarancję osta­
tecznej sanacji w marynarce?

— Można z całą, stanów iezością stwierdzić 
że zarówno reformy •personalne, jak rów-nież 
rozwój organizacji i pracy w lk-.erowmictw.ie 
marynarki 'wojennej dają całkowitą gw-aran 
cję sanacji. Zakończenie procesu 'kdr. ppoir 
Bartoszewicza oczyściło w dtrżyim stopniu a- 
tmosiferę. Obecnie kierownictwo marynarki 
wojennej dokłada wszelkich starań, by osta­
tecznie usunąć wszystkie braki admmistnaej1 
i przyczyny, które pozwoliłyby’ stwonzyć 
grunt podatny dla nadużyć. Wyrok zasądza­
jący nadużycia kdr. ppor. Bartoszewicza, jak 
również skazu’ąey winnych niedbalstwa służ­
bowego, będzie wymowną przestrogą dla in­
nych w należytem spełnianiu swoich obo 
w iązków'.

— Jak wygląda w tej chwili sprawa obser 
wa-terjum morskiego w Gdyni?

— Projekt utworzenia obserwator junt mor­
skiego w Gdyni zostanie wniedońy w naj­
bliższym czasie do Rady ministrów. Obser­
watorium morskie będzie miało na celu zje­
dnoczenie działalności niektórych instytucyj. 
zajmujących się mc te urolog ją morską, pomia­
rami magnetycznemi na morzu, obserwacja­
mi a^tronomicz-nemi dla celów marynarekich 
itp. Dla nadzoru nad działalnością tej insty­
tucji ma być utworzony „stały komitet hydro­
graficzny", składający s-ię z pnzedstawicieH 
zainteresowanych Mmisterjów i z przedsta­
wicieli odpowiednich najwyższych instytucyj 
naukowych.

ii? turyśiSlHiS f ffiawit
Towarzystwa, turystyczne w krajach za 

chodniej i środkowej Epropy wywieszają na 
dworcach kolejowych tablice orjentacyjne : 
mapy dla zachęty i ułatiwienia zwiedzania 
kraju precz turystów. W Polsce tego rodzaju 
mapy wywieszono jedynie na stacjach kole­
jowych, położonych na lŁnjach karpackich.

Polskie To w. krajoznawcze powzięto obec­
nie zamiar wywieszenia map w walnych dla 
turystów okolicach środkowej i północnej 
Polski. Mają być one wywieszone na sta­
cjach przy Hnjaeh. nadmorskich: Szwajcary 
Ka-zub.-k;ej. Borach Tucholskich. Górach 
świętokrzyskich, Puszczy Białowieskiej, w o- 
kolicach Krakowa i Ojeowci oraz większych 
letnisk i zdrojowisk. Oddział kiuiećki polskie­
go Tow. krajoznawczego •] :«ygotował jut 
odpowiednie mapy dła Gór Świętokrzyskich
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Premjera w teatrze 
Katowickim.

POCIĄG — WIDMO.
Sztuka sensacyjna w 3 aktach A. RMleyku 

Anglja jest „niesamowitą" krainą, zalud­
nioną przez duchy i upiory. Niema zamku, 
gdzieby nie ukazywała eię Mała dama, nie­
ma opuszczonego domostwa, gdzieby nie 
straszyło, niema lasku, gdzieby nie urządza­
ły sobie harców strzygi i wilkołaki. Cała 
nieomal literatura anglosaska przepełniona 
jest duchem nadzwyczatjltiośca. Pomijając 
już stare ballady i legendy, bardzie; nowo- 
ozesnemi przedstawicielami pierwiastka nad- 
naturalności u anglocasów jest trącący my­
szką (amerykański) Edgar Allan Poe i współ­
czesny angielski Conan Doyle. „Pooiąg — 
Widmo" należy w zupełności do rodzaju li­
terackiego, jaki reprezentują obaj ci pisa­
rze. Z jednem małem zastrzeżeniem. Autor, 
znając upodobanie Anglików do nadnatural- 
nożel, pisał wyłącznie dla nich. Dał widzom 
■wszystkie stopnie uczuć strachu, od obawy, 
aż do lęku, aby wkońtra zakpić sobie z pu- 
blioznoćei i, przetapiając upiorną historję w 
sprytny trick dzielnego detektywa, zapy- , 
tać widzów gdzież te strachy, w które tak 
wierzycie?

Grozą wypadków, jakie przewijają się na 
scenie, trudno jest oddać pórem. Trzeba to 
zobaczyć. Najbardziej przybliżone wrażenie 
ewentualnie sprawić może forma sensacyjnej 
wiadomości dziennikarskie;.

Od kilku lat krążyły 'pogłoski, że na nie- 
iwfelkiej i odludnej 6tacji kolejowej Fal Wale 
dzieją się nadzwyczajne rzeczy. Mianowice 
od czasu do czasu, w rocznicę tragicznej ka­
tastrofy kolejowej, jaka przed kilkunastu 
laty zdarzyła się w pobliżu Fal Wale, powta­
rza się najzupełniej dokładnie przebieg tej 
katastrofy, zaś aktorami strasznej tragedji 
są duchy zmarłych jej uczestników. Podobno 
o tej samej godzinie, w której miał miejsce 
wypadek, przejeżdża przez stację Fal Wale 
poerąg—widmo, z sykiem pary i zgrzytem 
hamulców, dążąc ku przepaści, w której 
znalazło śmierć 6 ludzi.

Pewnej nocy garstka podróżnych zmuszo­
na była zatrzymać się w poczekalni stacji 
Fal Wale, na kilka godzin. Dziwnym zbie­
giem oko'icznośc: wypadała właśnie roczni­
ca katastrofy pod Fal Wale. Podróżni u- * 
przędzeni o legendzie, osnutej na tle wypad­
ku przez zawiadowcę stacji z niepokojem 
oczekiwali wydarzeń. I oto w okoliczno­
ściach, jeżących włosy na głowie powtórzy­
ły się dokładnie wypadki z przed laty. Przez 
stację przemknął pociąg—widmo...

Rozwiązania tej bistorji nie usiłujemy na- 
plsa-*!  Kto chce je zobaczyć, niech spieszy 
do katowickiego teatru.

Sztuka zbudowana jest w ten sposób, że do 
końca trzyma w napięciu nerwy widza. Nie­
stety gra artystów nie wykazała ani staran­
ności przygotowania, ani opanowania ról. Na 
pierwsze miejsce wybili się p. Lndwiżanka i 
p. Leśniewski. Pp.: Michałowska i Nettówua 
były dobre. Do p. Krokowskiego mamy duże 
pretensje. Potrafi on wiele więcej, aniżeli 
był łaskaw dać ze siebie. Rozkazywać to nie 
znaczy krzyczeć, a stanowczości nie objawia 
się zbyt szarakiem! gestami. Reszta zespołu 
niosła.

Stab.

NA EKRANIE.

Kino Udziałowe— Don Kiszot.
Nie wszystkie, a nawet rzadko które ar­

cydzieło literatury nadaje się do uscenizo- 
wania i wyświetlania w kinie. Dzieło, które 
nie daje okazji do pokazan'.. przepychu wy­
stawy, jest niewdzięcznym źródłem scena- 
rjusza. Szczególne trudności L zedstawia so­
bą genjalna satyra, w której akcja jest nie- 
ledwie połową wartości, a resztę stanowi sło­
wo, które w niemym kinematgrafie może 
trafić do widza tylko dzięki częstym i dłu­
gim napisom, niezupełnie odzwierciedlając 
cym głęboką treść arcydzieła.

Mimo to „Don Kiszot" w kinie wywołuje 
huragany śmiechu, co jest zasługą przede- 1 
wszystfciem dwu artystów: Pata i Pataeho- 
na. Głównie ten drugi ma tak pyszne sce­
ny, jako Szanso Panso, że przy czytaniu 
dzieła Cervanteea inaczej go sobie nikt chy­
ba nie wyobrażał. Scena uczty w pałacu gu- 
bematorskim i okrzyk Szansy pod adresem 
nadwornego lekarza: — Powiesić go! — jest 
bezkonkurencyjna, pyszna i naprawdę bez 
naciągania sytuacji przekomiczna. Ptównież 
i Pat, jak Don Kiszot zarówno warunkami, 
jak i doskonałą grą tworzy kreację pierwszo- , 
rzędną. Nikt inny, tylko właśnie ci dwaj ar- ' 
tyści powinni byli pokazać się w dziele Cer- 
vantesa. Mają po temu odpowiednie warun- , 
ki i niebyło,'akie poczucie honoru. ‘

Zjazd harcerski w Sosnowcu.
Pierwszy z prelegentów przy pomocy wy­

kresów zapoznawał słuchaczy z możliwością 1 
zastopowania zdobyczy naukowej organizacji i 
pracy przy zbiórkach harcerskich w zastę- | 
pach i drużynach. Zastosowanie to powinno 

, mieć na celu w jak najkrótszym stosunkowo 
czasie wyciągnąć jaknajwiększe korzyści ze 
zbiórki i uniknąć zbędnych gawęd i spóźniań 
się.

Przewodniczący oddziału Z. H. P. ke. J. 
Sobczyński w referacie swym podniósł po­
trzebę tworzenia kół przyjaciół, które poma­
gałyby harcerstwu nie tylko materjalnie, ale 
przedewszystkiem moralnie przez swoją obec­
ność na zbiórkach zastępów, drużyn i róż­
norodnych wycieczkach. Starsze społeczeń­
stwo winno pomagać harcerzom w wykona­
niu ich uroczystych przyrzeczeń: „Mam szcze 
rą chęć służyć wiernie Bogu i Ojczyźnie i 
nieść chętnie pomoc bliźniemu". Bliższe sty­
kanie się poważnych członków kół przyjaciół ■ 
wpłynie dodatnio na młodociane umysły har­
cerzy, zawsze chętnych do słuchania rad i 
wskazówek ludzi doświadczonych. W końcu 
prelegent zachęcał, by każda drużyna miała 
swe koło przyjaciół, aby w ten sposób ułat­
wi, wzajemne współżycie. Moralne wycho­
wanie młodzieży winno leżeć na sercu wszyst 

' kim tym, którym, nie są obojętne przyszłe lo­
sy nasizego pahstwa i narodu.

Zjazd zamknął komenda... Jhorągwi J. Bu­
jakowski, życząc zgromadzonym owocnej 
pracy dla idei harcerskiej, dla ojczyzny i pod 
kreślił, że nie należy się niczem z ażać, lecz • 
iść pirzeboijem do upragnionego celu.

Okrzykiem „Czuwaj!" pożegnał zebranych. | 
O godzinie 17 odśpiewaniem „Roty" zakoń- 

4 czo.no obrady.

Kronika Zagłębia.

Dnia 23 b. m. odbył 6ię Łjaad wtruktordw, 
hufcowych, drużynowych chorągwi zagłę­
bi oskiej Z. H. P. Zjazd lozpoczął się na­
bożeństwem w kościele parafialnym w So­
snowcu. Po mszy świętej o godzinie 10 ucze­
stnicy zjazdu w liczbie 86 z pow. Będzińskie­
go, Olkuskiego i Częstochowskiego, zgroma­
dzili się w sali „Banku Zagłębia". Otwarcia 
zjazdu dokonał komendant chorągwi, J. Bu- 
jakoiwski, życząc zgromadzonym pomyśl­
nych obrad.

Ze sprawozdań drużynowych wynika, że 
na terenie trzech powiatów jest 46 drużyn 
męskich przyjętych do Z. H. P. i 8 oczekują­
cych na przyjęcie. W drużynach tych sku­
pia się 1466 harcerzy w wieku od 12 do 25 lat 
(z wyłączei/em instruktorów i starszych pra­
cowników harcerskich).

Praca w drużynach rozwója eię bardzo 
dobrze zarówno >pod względem ideowym jako 
też technicznym i ilościowym. Coraz więcej 
środowisk interesuje się harcerstwem, czego 
najlepszym dowodem jest powstawanie druh 
żyn 'po wsiach jak w Ostrowach, Zagórzu, 
J4ftiszy i t. d.

W przysposobieniu wojskowem ćwiczy 348 
harcerzy powyżej lat 16 w 9 środowiskach. 
V7 oddziałach P. W. ćwiczą tylko ochotnicy. 
Kół przyjaciół harcerstwa istnieje 24, w któ­
ry ■•h skupia się około 600 członków. Roziwój 
harcerstwa byliby jeszcze bardziej intensyw­
ny, gdyby nie brak izb (świetlic) harcerskich.

Po sprawozdaniach drużynowych wygłosi­
li bardzo interesujące referaty: Malarski Sta- 
nisłay p. t. ..Zastosowanie naukowej organi­
zacji pracy w harcerstwie", ks. Józef Scb- 
czyński, przewodniczący oddziału Z. H. P. 
„n znaczeniu i potrzebie organizowania kół 
przyjaciół".
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KALENDARZYK.
Dziś Jana Złotoustego. 
Jutro Objaw. Św. Agniesz. 
Wsch. słońca 7 44
ćach. , 3.35

Kinoteatry w Sosnowcu, 
grają dzisiaj:

Udziałowy: Don Kiszot — Pat i Pata- 
chon.

„Oaza": „Męczennica Zmysłów".
Sfinks: Maćką, córka i kochanka.

WIELKI WIEC 
w sprawie Pomorza 

zgromadzi obywateli Zagłębia Dą- 
broasniego w niedzielę dnia 30 bm. 
o godzinie 3 poj w sali „Ogniska" 

w Dąbrowie.

Podwyżka ułac urz^n czych.
F-, ■ ■ -zona kilkukrotnie uo. konferencji i 

za pośrednictwem wymiany korespondencji 
z Radą ąjazdu przez Związek zawodowy gór­
ników „Praca Polska" sprawa podwyżki plac 
urzędnikom, zesłała zdecydowaną w sensie 
przychylnym.

Ogólna podwyżka płac urzę-lnlczych w 
przemyśle górniczym przyznaną została w wy 
sokości T proc, dotychczasowych płac.

O plac pod Muzeum regionalne.
Istniejący przy Związku polskiego nau­

czycielstwa szkól powszechnych Uniwer­
sytet regjonalny zaznaczył swą działalno 
ność przez inicjatywę stworzenia w So­
snowcu Muzeum regjonalnego. Przystąpią 
no już do zbierania na ten cel funduszów, 
przyczem fundusz ten mają zasilać docho­
dy z dziecinnych przedstawień w kinie U- 
dzialowym, które — trzeba to z uznaniem 
poćbkreślić — zarząd m. Sosnowca uwol­
nił od podatków. W tym kierunku rozwi­
nięto również .akcje wśród nauczycielstwa 
szkól powszechnych pow. Będzińskiego, 
które liczy 1014 osób.

Chcąc zaś uzyskać darmo plac pod bu­
dowę Muzeum w Sosnowcu, Związek nau­
czycielstwa zwróci! się przez umyślną de­
legację do Towarzystwa Sosnowieckiego 
i na ręce gener. dyrektora p. Malplat‘a zło 

żył prośbę o ofiarowanie kawałka ziemi 
na hołdach. Prośbę tą poparł komitet pod 
pisami, zebranymi w 21 szkołach powsze­
chnych w Sosnowcu.

Tunel pod przejazdem Katowickim.
Magistrat sosnowiecki rozpatrywał na 

przedwMoraj'r.em swem posiedzeniu ostatecz 
ny projekt i korztorys budowy tunelu kato­
wickiego, przedstawiony przez Min. komuni­
kacji. Zgodnie z kosztorysem miasto własnym 
kosztem wybuduje podjazdy do tunelu i we­
wnątrz tunelu jezdnię oraz chodniki, ewentu­
alnie na koszt miasta będą wyłożone również 
ściany tunelu.

Kosztorys tunelu określony został na 3 me­
lony zł. Okres budowy podzielony jest na 
8 serje, z którycl I i II mają być wykonane 
w roku bieżącym, trzecia zaś, a zarazem i 
ostatnia w roku przyszłym.

Akademja ku uczczeniu rocznicy powstania 
styczniowego.

Staraniem kierownictwa szkoły nr. 1 w Bę­
dzinie w ubiegłą niedzielę odbyła śę dla mło­
dzieży szkolne; akademja ku uczczeniu rocz­
nicy powstania styczniowego. Bogaty pro­
gram wypełniły: odczyt '-joliczuościowy, 
śpiew chóralny. oraz obrazek sce­
niczny „Stańko powstaniec". W przerwach 
przygrywa’a własna orkiestra szkolna. W śro 
dę, dnia 2 lutego r. b. akademja zostanie po­
wtórzona dla osób starszych I należy epc ^ie 
wać się, że przedewszystkiem rodzice dzia­
twy szkolnej tłumnie przybędą na akademję, 
aby usłyszeć wiele ciekawych rzeczy z wiel­
kiej przeszłości narodu polskiego. 

Akcja P. Z. Z. P. P. i H.
. Minfeterjum pracy i opieki społecznej wy- i 
dało nową instrukcję dla prowadzenia akcji 
pomocy doraźnej bezrobotnym pracownikom i 
umysłowym. Instrukcja ta, najeżo-na, liczne- 
mi formalnościami, stanowi znaczne pogor­
szenie w stosunku do poprzednich przepisów. 
Zostali wyeliminowani pracownicy bezrobot­
ni z roku 1923, którzy dotychczas pobierali 
zasiłki. Poza tem wprowadzono szereg utrud­
nień oiaz ustalono normy zasiłków w wyso­
kości procentowej od zarobków, co spowodu­
je ich obniżenie.

Wprowadzenie w życie tych przepisów sąo- ! 
tikalo się z silnym sprzeciwem. Polski zwią­
zek zawó-lowy pracowników przemysłowych 
i handlowych wydelegował w tej sprawie do 
W-rezawy swego ek.retar.za jenera' 'go p. 
W. Kopcińskiego celem założenia protestu 
w Minislerjum pracy i opieki społecznej. Je­
dnocześnie domagano się, aby przynajmniej

w . tycznia zasiłki zostały na podstawie da 
-wnych przepisów wypłacone a to wobec blis­
kiego końca miesiąca i braku czasu na prze­
prowadzenie nowej kwalifikacji bezrobot­
nych, co odwlekłoby wypłatę styczniowych 
zasiłków do połowy lutego. Starania te wy­
dały ten rezultat, że Ministerjum pracy i opie­
ki społecznej przychyliło eię do postulatów
P. Z. Z. P. P. i H. i zarządziło wypłatę zasił­
ków w styczniu na podstawie dawnych prze­
pisów, o ozem na Innem miejscu donosimy.

O podwyżkę plac.
Onegdaj o godz. i po południu w fabryce 

Fitznera i Gampera robotnicy urządzili 45- 
minutowe zebranie, na którem delegaci skła­
dali relacje z konferencji, odbytej z przemy­
słowcami. Po zdaniu sprawozdania przez se­
kretarza związku zawodowego Kozubskiego 
i sekretarza związku metalowców Angiera. 
■wysunięto żądania podwyżki płac według 
wskaźnika drożyżmauego. Prowc lyrzy so­
cjalistyczni -korzystali z okazji, (jak zwy­
kle), nawołując zebranych do wstępowania v 
szeregi I’. P. S.

Wypłaty zapomóg bezrobotnym pracowni 
kom umysłowym.

Wobec zezwolenia ministra pracy i opić 
ki społecznej na dokonanie wypłać zupo 
móg bezrobotnym pracownikom umysło­
wym według dotychczasowych zasad, za­
rząd owodowy Funduszu Bezrobocia w 
Sosnowcu poda je do w-iadomści, że wypła 
ty dbędą się w dniach 29, 31 stycznia i 1 
lutego br. według kolejnych numerków o- 
znaczonych na legitymacjach przy kon­
troli dokumentów: w dniu 29 br. od nr 1 
—170, w dniu 31 hm. od 171—340 i w 
dniu 1.2 od 341—500 włącznie.

Jednocześnie zaznacza się, że wypłaty 
zapomóg uskuteczniona będą jodynie po 
przedstawieniu dowodu osobistego lub fo­
tografii poświadczonej przez Magistrat 
względnie urząd gminny.

Wypłaty z upoważnienia w żadnym ra­
zie uwzględniane być nie mogą.

W razie nie wy czerpania całkowitego 
kredytu o dalszych wypłatach nastąpi oso 
lino zawiadomienie.

Protestują.
Po dokonanych aresztowaniach posłów 

Hromady białoruskiej i wielu innych komuni­
stów, komunii.: zaczynają protestować. Na­
wołują przeto w rozrzucanych odezwach do 
urządzania zebrań, wieców, pochodów i t. p. 
Oaegdaj również nieznani sprawcy rozrzu­
cili w Sosnowcu w walcowni hr. Renard po­
dobne odezwy, wydane w Warszawie. Ulotki 
zostały skonfiskowane przez policję.

Wciąż giną...
Po komisarjatu -policji w Sosnowcu zgłosi 

się Kowalski Alek-sande*  (Czysta 0) zawiada­
miając, ż- 25-letni brat jego Edward wyszedł 
z domu 23 b. m. i dotychczas nie wrócił. Po­
licja prowadzi poszukiwania.

Również na posterunek policji w Milowi - 
cach zgłosiła się Wstała Anna (Daleka 14), 
donosząc, że 11-letnia siostra jej Stanisława 
zamieszkała przy ciotce, Jultji Teper w Milo- 
wicach (Bryniczna 23), wyszła onegdaj z do­
mu i dotychczas nie wróoiła. Ma.ło1e*uią  ucie­
kinierkę tego samego dnia widziała ;ej ciot­
ka w Sosnowcu około godziny 11 rano, na 
ul. Wysokiej. Na widok jednakże ciotki dz>- 
werynka neiekła między domy i znikła bez 
śladu.

Policja w cetatnich dniach ma sporo roboty 
z odszukiwaniem zaginionych. Giną 5-!etnie, 
ll-Ietaie, lS-Ietaje ,15-letaie i t. d. Jedne znaj 
dują się u koleżanek, drugie u ciotek inne zaś 
w szpitalu, a jeszcze inne wyrzuca Brynica 
lub Przemsza. "

Obecnie policja poszukuje: dwie piętnasto­
letnie uczenice, 11-letaią W.Tałównę i dla 
urozmaicenia (dotychczas same panny) je­
dnego 25-letn'ego mlodzteńca-

O plac pod budowę rzeźni.
Ponieważ Magistrat sosnowiecki nie może 

dojść do porozumienia z właścicielami pla­
ców, które nadają się pod budowę rzeźni, 
przeto do Sosnowca ma zjechać komisja woje 
wódzka, która obejrzy szereg Innych placów, 
nr ■•'t'..na ten cel.

Skutki ślizgawicy.
Piszą nam z Będzina: W ciągu oetatnicn 

dziesięciu dii zdarzyły się w Pęlzinie czte­
ry nieszczęśliwe wypadki: trzy złamania rę­
ki i jedno uegi, wskutek pośl' _nrięcia się. 
Wina cala leży po stronie właścicieli domów, 
którzy nie polecają stróżom posypywanie, 
daodnlków bądź piaskiem bądź popiołem, któ 
rejo obecnie nie brakuje w żadnym domu 
Połićja robi co do niej należy: każę posypy 
wać. ale wykonanie tego polecenia Jest wa 
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iii wie i niedbale robione. Pół litra lub litr 
piasku lub popiołu gdńeoiegieie posypane­
go jest zawracaniem głowy... mało jest coś 
zrobić — trzeba zrobić dobrze. Gdyby właści­
ciel domu był odpowiedzialny materialnie 
za wypadek, jaki ma miejsce na chodniku 
przed jego domem, to pilnowałby lepiej jak 
stróż wypełnia swo.e obowiązki.

Zapisy w M. U. L. w Sosnowcu.
Wobe-c ukończenia roku szkolnego w 

miejskim uniwersytecie ludowym I se­
mestr w dniach 26, 27, 28, 29 stycznia br. 
o godz. 6 — 8 wiecz. w lokalu MUL. przy 
ul. Trzeciego Maja 32 odbywać się będą 
zapisy dla nowowstępujących na wszyst­
kie kursa słuchaczy i słuchaczek. Przy za 
pisie należy przedstawić ostatnie świade­
ctwo szkolne. Równocześnie przypomina­
my, że przy MUL. istnieje kurs specjalny 
nauk handlowych i społecznych, na który 
również będą przyjmowani nowi shicha- 
cze(czki) w wyżej podanych terminach. 
Początek lekcyj dnia 3 lutego br. o godzi 
nie 6 wiecz.

Wybryki szumowin.
Wczoraj w Sądzie pokoju w Dąbrowie 

diwiich notorycznych rzezimieszków Bartnik 
i Bednarski wszczęło awanturę. Kiedy sędzia 
polecił usunąć oprysaków z cali, ci stawili 
opór policji, a nawet usiłowali :czbroić po­
sterunkowego, lecz zamiary te udaremniono 

rzezimieszków odprowadzono do aresztu.

Przywłaszczenie.
Głowacki Adam z Gołonoga przywłaszczył 

sobie dla swej potrzeby narzędzia fryzjerskie 
wartości 80 złotych, należące do Apolouji 
Piłek w Sosnowcu (Kościelna 4). Na skutek 
doniesienia poszkodowanej policja spisała 
•protokuł.

Na gorącym uczynku.
Grzefcfiinoga Adam z Sosnowca (Robotnicza 

10), słysząc o różnych śmiałych włamaniach, 
postanowił również urządzić podobną wyprą*-  
wę. Dorobiwszy klucz, usiłował dostać się do 
111 tkania Dawidowicza Mina w So?now?u 
(M-odrtejowska 25). Wyprawa jednak nie po­
wiodła -się, gdyż włamywacz został nakryty 
Przy robocie i oddany w ręce policji.

Nie udało im się.
Podczas wypłacania zasiłków bezrobotnym 

w sali teatru inioj-skiego w Sosnowcu, tirzej 
sosno wiewanie: O^męda Stani? law, Kowalska 
Marjan i Królik Wacław, postanowili skraść 
chodnik z teatru, który im się bardzo spodo­
bał. W tym celu zwinęła go i położyli w do- 
godnem miejscu na oknie, aby wieczorem 
go zabrać. Manipulacje te zauważyli dwaj 
pracownicy teatru, nie okazali jednakże tego 
po sobie, nie chcąc spłoszyć ptaszków. Cze­
kali więc, obserwując., kiedy c'. przyjdą po 
dywan, aby ich wówczas przyłapać na. kra­
dzieży. Z nastaniem zmroku dobrana trójka 
przy zła po przyszykowany łup i zabrawszy 
pakunek, oddaliła się spiesznie od teatru. 
Wówczas wybiegli ws-pommani pracownicy 
teatru i schwytawszy złodziei, oddali ich w 
ręce policji. Spisano protokul o usiłowannę 
rradrieży.

Nieproszeni goście za drawi!
Niektórym jednostkom w Grodźcu zdaje 

rtę, iż whawy taneczne czy inne, urządzane 
dla swych członków i zaproszonych goócfi 
przez różne instytucje społeczne, równają się 
ucztom weselnym wiejskim, gdzie pardo­
nu wkracza się .,na n~” /xąu, przyczem na 
uwagi, czynione przez gospodarstwo czy go­
ści weselnych wywołuje się awantury, które 
niekiedy nawet kończą etę rzezią. Dlatego 
organizatorzy takich zabaw częstokroć nara­
żani są na przykrości ze strony podobnych 
osób nieproszonych, wtłaczających Mę wprost 
siłą na salę i wywołujących zamieszanie 
wśród rozbawionych i spokojnych gości.

Obecnie świeżo mamy ’o zanotowania 
fakt, jaki się z >^.zyi podczas zabawy tanecz­
nej, urządzonej w ubiegłą eobotę staraniem 
Narodowej organizacji kobiet, gdzie czterej 
pijani mieszkańcy Śląska, zatrudnieni przy 
robotach jnoptaśówych na kopalni, usiłowali 
wedrzeć się na salę tańca i nie pomogły żad- 
ar grzeczne uwagi gospodarzy zabawy, że 
labawa jest tylko dla członków instytucji i 
dopiero zawezwanej policji z trudem udało 
się usunąć nieproszonych gości, przyczem 
osobnicy ra z całą wściekłością rzucili się na 
policjant6w, chcąc Ich pobić, tak że ci cwt&t- 
ni zmuszeni byli zagrozić użyć’ *•  broni, co 
pijanych opnzytoamito. Widząc niewznuzo- 
T»ą postawę członków bezpieczeństwa publfcz 
nego, skapitulowali I wycofali eię czemprc- 
dzej z placu boju.

Po zamknięciu teatru w Sosnowcu.
Na wtorkowem posiedzeniu Zarządu m. 

Sosnowca zajmowano się sprawą teatru miej- 
sikiego. Jak wiadomo, obecny dzierżawca tea­
tru, p. Knake-Zawadzki, eksmitował z gma­
chu teatralnego Zrzeszenie ~rt;-stów i teatr 
przestał ’ wać przedstawienia.

Po tym kroku p. Knake-Z&wadaki wysto­
sował do Magistratu dwa. pfema: jedno — to 
kop ja listu, • chowanego do Zrzeszenia i 
motywującego konieczność eksmisji; drugie 
— memorjał do Magistrat^. Pierwsze z tych 
pism omawia nieciekawe dla ogółu sprawy 
zakulisowe, drug;e w whlv nowe pro­
jekty p. Knake-Zawadzkiego co do dalszego 
prowadzenia teatru. W projektach tych p. 
Knake-Zawadzki -podsuwa pomysł nienowy, 
bo już przeszło pół roku omówiony przez nas 
na łamach „Iskry", by sprowadzać do So­
snowca stale i coraz to inne • yoły arty­
styczne na kilka występów. Różnica między 
nasze mi wywodami z przed pół roku, a obec- 
nemi projektami p. Knake-Żawadzkiego jest 
ta, że ohec y .zierwca t~~tro z góry przy­
gotowany jest na te, iż przyjezdne tropy 
będą „kryminałami", co w języku teatralnym 
oznacza, iż będą g-aly pod psem.

Na to, ’ y na deckach sceny sosnowieckiej 
nul-i’y się ;pqły coraz to inne i nienaj­
gorsze, trzeba zilebda ruchliwości i energj- 
kierownika teatru. N ’ v:'’o?~niej p. Knakc-

Niebyleiakl djabeł czeladzki.
DAWNIEJ BYWAŁY W CZELADZI TOPIELCE.

Wczorajsze nasza wiadomość o czeladz­
kiej sensacji, jakoby zdaniem miejsco­
wych kumoszek
sam djabeł we własnej szatańskiej postaci 

ukazał się za płotem
przy ul. Wągroda, odbiła się w calem Za­
głębiu donośnem echem. Zewsząd dopytu­
ją się nas, jakie są dalsze losy djabła cze­
ladzkiego.

Aby zaspokoić naturalną ciekawość czy 
telnifców, komunikujemy, że po wczoraj­
szej naszej informacji o djable. napisanej 
z leciuchną dozą wesołości, fantazja co 
poniektórych czeladzkie

straciła na swej buiności
i Czeladź po trochu powraca do normalne­
go trybu życia.

Niektóre jeszcze poczciwe kobieciny za­
pewniają jak najgoręcej, że

djabła widziały.
Jest to niebylcjaki mieszkaniec państwa 
Belzebuba, gdyż był cały czerwony i, jak 
się okazuje,

miał rogi,
natomiast co do ogona istnieją zdania

Wiadomości ze Śląska.
Śląsk f nansuje „Towarzystwo morskie".

WZROST NASZEJ FLOTY HANDLOWEJ.

Donosiliśmy już, że niektóre koncerny 
węglowe na Śląsku zainteresowały się roz­
budową portu w Gdyni i tworzeniu pol­
skiej floty handlowej. Obecnie otrzymuje­
my wiadomość, że śląski koncern węglo- | 
wy „Robur“ postanowi! stworzyć w roku 
bieżącym samodzielne „Towarzystwo mor 
skie“ z kapitałem 7 miljonów złotych. To­
warzystwo to ma otrzymać w Gdyni do­

Fałszywy pośrednik w sprawie i-ukasenka.
GŁUPIEC — CZY SZALENIEC.

Na skutek doniosienia generalnego kon­
sulatu niemieckiego w Katowicach, przy­
trzymała policja dnia 25 bm. osobnika, 
który w dniu 22 stycznia rb. zgłosił się w 
biurach Komisji mieszanej w Katowicach 
i przedstawiwszy się jako Franciszek 
Schneider, rzeźnik z Katowic, oświadczył, 
iż chce się widzieć z dr. Lukaschkiem. Po­
nieważ dr. Lukaschka w biurze nie było, 
wszczął rozmowę z sekretarką, podając, 
że przychodzi w imieniu rzekomych' świad 
ków Szymańskiego i Wróblewskiego, któ­
rzy w związku z aferą szpiegowską proszą 
dr. Lukaschka o wskazówka, jakie zezna­
nia mają złożyć w procesie. Ponownie 
przybył ten osobnik do biura Komisji mie­

Zawadzki po smutnych doświadczeniach w 
sezonie bieżącym, rozumie, żc trudnościom 
organizowania przedstawień nie podoła- i dla­
tego zgóry przesądza, że będą to „krymma- 
ly“.

Wobec takiego postawienia kwestji, a głó­
wnie wobec rozczarowania się do zdolności 
administracyjnych p. Knake-Zawadzkiego, 

Zarząd miasta postanowił porozumieć się 
jeszcze z dzierżawcą teatru i ewentualnie na 
następnem piątkowem posiedzeniu powziąć 
uchwałę co do re jen takiego weziwanła p. 
Knake-Zawadzkiego do opuszczenia gmachu 
teat alnego i wykazać niedotrzymanie przez 
niego umowy z miastem.

Jednocześnie dowiadujemy się, że sprawa 
objęcia teatru przez dyrektora teatru kato­
wickiego, p. Biernackiego, jest na najlepszej 
drodze. Dyr. Biernacki nie mógł onegdaj 
przybyć do 'raga3traAu sosnowieckiego na 
konferencję, z powodów natury technicznej 
(próba w teatrze katowickim). Niewątpliwie 
jednak w dniach na:blŁżsizych dyr. Biernacki 
wejlizic w kontakt z Zarządem miasta i w 
ten sposób sprawa kierownictwa teatru bę­
dzie rozwiązana pomyślnie. Oddanie teatru 
sosnowieckiego dyrekcji teatru katowickiego 
jest w tej chwili najmądrzejszem rozwiąza­
niem kwestji teatralnej w Sosnowcu.

(ć).

sprzeczne. Jedni powiadają, że ma ogon, 
inni dowodzą, że 4o nieprawda.

Dodać należy, że djabeł ukazuje się od 
godz. 5 do 6 wieczorem i później od godz. 
10 do 11 w nocy.

Tylko nieitażdy go widzieć może.
Kto go mianowicie może oglądać, tego 
stwierdzić narazie niejpodobna.

Mówią również o tym djable, że gdy sic 
doń kto zbliża, to się odwraca twarzą do 
ściany. Widocznie musi być brzydki i wsty 
dzi się tego.

Wczoraj rozeszła się w Czeladzi pogło­
ska, że

djabeł został aresztowany
przez policję i osadzony w gmachu Magi­
stratu.

Plotki te podajemy ku ogólnej wesoło­
ści i uprzytomnieniu, że czerwone djabiy 
ukazują się

w wieku XX,
w wieku kinematografu, aeroplanów, ra- 
dja i telewizji. I to w samym sercu Euro­
py... w Czeladzi.

godny teren, na którym wybuduje urzą­
dzenia ładunkowe najnowszej konstrukcji. 
Pożarem zostaną zakupione zagranicą na­
razie cztery okręty, które będą przewozić 
węgiel na Bałtyku i morzu Pólnocnćm. 
Niewątpliwie powstanie nowej floty wę­
glowej przyczyni Się znacznie do ustabili­
zowania konjunktury na rynku węgla 
przez dłuższy czas.

szanej dnia 25 bm. i przedstawił tę samą 
prośbę wicekonsulowi niemieckiemu, któ­
ry powiadomił o powyższem dyfckeję po­
licji. Przeprowadzone dochodzenia ustali­
ły, że opowiadania przytrzymanego w Ko­
misji mieszanej były przez niego samego 
zmyślone i nikt do niego z podobną proś­
bą, ani też poleceniem się nie zwraca). 
Wymienionego wraz z aktami dochodze­
nia oddano do dyspozycji władz sądowych. 
Jednocześnie podkreślić należy, że komen- 

; tarze, podane w tej sprawie przez niemie­
cką prasę zagraniczną, jakoby przytrzy­
many działał z polecenia władz policyj­
nych, są z gruntu fałszywe.

Teatr Polski w Katowicach.
Cawartek dnia 27 bm. .,Księinic®ka Ilic<“ 

Królewska Huta.
Cz-wartek dnia 27 bm. ..Wieczór trzech kró­

li" Bielsko.
Piątek dn>ia 28 bm. ..Wieczór trzech króli" 

popołudniu dla mtod-zieży szkolnej.
Piątek dnia 28 bm. ..Księżow-zka liica“.
Sobota dnia 29 bm. „Sprzedana narzeczona" 

prom jera.
Sobota dnia 29 bm. ..Pociąg widmo'1 Wodzi­

sław.
Niedziela dnia 30 bm. ..Lakme" Bytom.
Niedziela, dnia 30 bm. ..Pociąg widmo" 

Tarnowskie Góry.
Poniedziałek, dtnwi 31 b. m. ..Pociąg widmo" 

Lubliniec.

„Sprzedana narzeczona".
W sobotę, dmia 29 b. m. wohodoi na reper­

tuar „Spiłzediana nanzeczeoa" opera Jgonwcwa 
Fr. Smetia-ny, nafjwybi-tc-iieiiszeęto z czesibich k-om- 
poe-yitorów, nieda-waio wystawiona w Wamawie 
ze w^pómlmtem najlepszych artystów czeskich 
jnxl kreiniinikiem dyrektora Na.verlo5wjęo Dówadla 
Przygotowana od miesiąca na nasizej scenie o- 
pera t-a otrzyma zupełnie nową oprawę scenicz­
ną, a dzięki uprzejmości czeskiego konsulatu w 
Katowicach wspaniałe oryginalne czeskie ko- 
stjumy ludowe. Nad etromi muzyczną czuwa wy­
trawna ręha kierownika opery p. M. Zu.ny który 
da je wszelkie gwarancje, że dz:oło to wystawio­
ne będizie z należną mu siaraonościa i piet.yz- 
mem. Reżyseruje p. J. Stępnrowski. W roii Je.n- 
ka wystąpi arty?t<a otorv warszawskie-’ n. Fr 
Bedietetcz.

Z Sejmu śląskiego.
Wczoraj odbyło się w Sejmie śląskim 

pierwsze zebranie komisji budżetowej w 
sprawie preliminarza bndfttowegfO na rok 
1027-28. Na komisji przeprowadzono dy­
skusję na częścią ogólną preliminarza i po 
stanowiono ją podwyższyć o 5 miljonów 
złotych, na co pokrycie mają przynieść 
zwiększone wpływy z podatków: obroto­
wego i dochodowego. Pozatem powzięto 
szereg rezohicyj odnośnie do wymiaru po­
datków.'

Z polsko-niemieckich rokowań 
handlowych.

Naczelnik wydziału dla handlu z prze­
mysłu przy woj. Śląskiem, inż. Rudowski, 
wyjechał onegdaj do Berlina, celem wzię­
cia udziału w polsko-niemieckich rokowa­
niach handlowych.

0 sprawiedliwy rozdział podatku 
węglowego.

Gminy śląskie, których mieszkańcy w 
wysokości od jeden proc, .pracują w miej­
scowych kopalniach węgla, mają prawo 
do udziału w wpływach z podatku węglo­
wego. Gminy, w których zamieszkuje 
mniej jak jeden procent •takich pracowni­
ków, pozbawione są tego przywileju. Zwią 
zek gmin śląąkich wystosował zatem me- 
morjal do województwa Śląskiego, w któ­
rym domaga się obniżenia skali rozdiziel- 
nilka podatku węglowego w ten ąposób, 
aby mogły z niego korzystać te gminy, w 
których .pól procent mieszkańców znajdu­
je zatrudnienie w miejscowych kopalniach 
węgla.

Węgieł śląski dla bezrobotnych.
Ze Śląska odeszły dalsze transporty w'ę- 

gla dla bezrobotnych, a mianowicie: 1500 
ton do Warszawy, 1980 ton do wojewódz­
twa Warszawskiego, 1200 ton do Lodzi i 
1061 ton do województwa Łódzkiego.

Z życia rzemieślników.
Izba rzemieślnicza, w Katowicach zawia­

damia. że w myśl informacji Związku izb 
rzemieślniczych nie będzie, wbrew pogło­
skom, żadnych zmian w projekcie ustawy 
przemysłowej. Ustawa ta zostanie ogło­
szona w na jbliższym czasie.

Posiedzenie zarządu śląskiego Instytu­
tu przemysłowo-rzemieślniczego odbędzie 
się dziś (27 bm.) o godz. 5 pop. w lokalu 
Izby l-zemieślniczej w Katowicach, przy 
ul. St.iwwcj.

Onegdaj miało miejsce w Król. Hucie 
zebranie krawczjTł, na którem referat o 
nowej ustawie o znaczkach stemplowych 
wygłosił delegat Izby rzemieślniczej p. 
Schweucnier, zaś eechmistiz Samaizewski 
omówił kwestję wystawy krawieckiej, któ 
ra ma się odbyć w Król. Hucie w kwiet­
niu r. b.

Śląska Izba rzemieślnicza wysiała na za­
proszenie Ministerjum przi-myshi ' handlu 
delegację do Warszawy na zebranie w 
sprawie przygotowania ustawy probier­
czej, a w szczególności kwestji wolności 
lub prayniueu cechowego. .

Nowy starosta w Tarnowskich Górach.
Minister spraw wewnętrznych zamiano­

wał zastępcę starosty w świętoclilowicacb 
u. Bocheńskiego, starosta.« Taraiowskicł
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Górach. Dotychczasowy starosta p. Żuław 
ski został przeniesiony do Urzędu woje­
wódzkiego w Katowicach. Niezwykłe samobójstwo kupca.

Podwyższenie zarobków stolarzy.
Minister pracy i opieki społecznej nadal' 

moc obowiąanjąeą orzeczeniu komisji po­
jednawczej rozjemczej w Katowcacłi z iłu. 
2 grudnia 1926 r. wr sprawie podwyżki za­
robków dla stolarzy w przemyśle drzew­
nym na obszarze województwa Śląskiego.

Olbrzymia upadłość.
Jak się dowiadujemy, wielkie przedsię­

biorstwo śląskie wyrobów mięsnych ..Uni- 
kar" ogłosiło upadłość, która obejmuje fa­
bryki w Mikołowie, Rudzie i Żorach oraz , 
rozsiane w wielu miejscowościach oddzia­
ły sprzedaży wyrobów. Straty z tego po­
wodu poniesie b. wielka ilość osób, zaś z 
firm głównie Bank Związku Spółek Zarob­
kowych, którego wkłady w sp. akc. ..Uni­
kał" przenosić mają znacznie sumę 2 mi­
ljonów złotych. Jest to na G. Śląsku naj­
większa upadłość od szeregu miesięcy.

Dolar w Katowicach.
Wczoraj płacono w Katowicach za 1 

'dolara w obrotach międzybankowych 
8.99 zł. pifzy zniżkowejdeudencji.

Ze sportu. j

Z ŻYCIA C. K. S. W ubiegłą sobotę odby- 
ło się roczne walne zebranie Czeladzkiego ' 
klubu sportowego. Z niewiadomych powo­
dów na zebranie nie przybył prezes klubu, 
natomiast przysłał piśmiennie sprawozdanie 
ze swej działalności, którego zebrani nie 
przyjęli.

Na zebraniu tem dokonano wyboru nowe­
go zarządu.w skład którego weszli:
° Pp. Sadowski Mirosław prezes, Wieczorek 
Piotr wiceprezes, sekr. Pawelczyk Józef, skar 
bnik p. Oliwa Józef, kierownik e. p. n. 
Wieczorek Ludwik oraz jako członkowie za­
rządu pp. Mokraki Marjan i Surowiec Jan.

Do komisji rewizyjnej weszeli pp.: Wic- : 
ozorek Jan, Witkowski Władysław i Kub:- 
czok; w skład sądu rozjemczego weszli pp.: 
Miodyński Marjan, Łakomik Marjan i Łako- 
mik Stanisław.

Uchwalono również preliminarz budżeto­
wy na rok 1927 w sumie. 3262 zł..

C. K. S. oprócz sekcji piłki nożnej posia­
da sekcję lekkoatletyczną i sekcję scenicz­
ną, która z powodzeniem odegrała w bieżą­
cym miesiącu dramat St. Żeromskiego p. t. 
„Ponad śnieg bielszym się stanę..." (styczeń 
b. r.). Kierownikiem sekcji scenicznej jest p. 
Wieczorek Piotr.

Kronika Olkuska.
Pamiątki. po austrjakach sprzedana.
Historyczna buda przy óg-roć ’ miejskim, 

służąca „c. k. finansom” przetów szfeuglowi 
i osta-tma pamiątka po aut? tr jakach, zniknie 
nareszcie z powierzchni miasta, a przynaj­
mniej z mniejsca widocznego. Buda ta zosta­
ła eprze-laną na licytacji w dniu 25 bm. przez 
architekta powiatowego. Kupił ją inwalida 
za 43 złote.

Współpraca na wsi.
W tych dniach ukończone zostały objazdy 

i -wizytacje, przeprowadzone przez inspekto­
ra samorządu gminnego, oraz przewodniczą­
cego Pow. Rady szkolnej, wzg’. inspektora 
•szkolnego, we wszystkich 14 gminach powia­
tu, celem uregulowania- stosunku dozorów 
szkolnych do rad gihinnych i odwrotnśc. 
Dzięki zrozumieniu sprawy tak z jednej, jak 
i a drugiej strony, osiągnięto całkowite poro­
zumienie -i zapewnienie zgednej współpracy 
dozoru szkolnego z gminą w całym powiecie.

Budowa szkoły w Wolbromiu
Na zebraniu gron-- ^ko-osau^ .a w Wol­

bromiu w dniu 23 b. m. w obecności inspekt-o 
ra samorządu p. Czarneckiego oraz przewo­
dni czącego Pow. Rady szkolnej p. Dubaja. 
miejscowi obywatele uchwalili przystąpić do 
budowy szkoły. Odra-z.it zawiązał się komitet 
budowy, składający się z 14 osc , z wójtem 
p. Kam-ińsióm na czele. Teren pod budowę 
wybrano pnzy ulicy Krakowskiej.

Cli wała Bogu, że obywatele wolb tomscy 
zrozumieli naocznie, że trzeba iść z postępem 
czasu, że ciasne, ciemne i w różnych pun­
ktach mieszczące się araby -należy zamienić 
na widne i czyste sale, bez sąsiedztwa- rodzin 
żydowskich, z oświetleniem el-ktrycznem.

Doniosła ta uchwała zapadła • Inogłośnie, 
-przyczcm zebrani wyrazili p. inspektorowi 
Czarneckiemu pełne zaufanie i podziękowa­
nie za gorące zajęcie s-ię nit iy” sprawami 
samorządowymi, ale i szkolnemi.

Z PRZESZŁOŚCI RETMANA. — WESOŁE ŻYCIE I KRYZYS. — ZAPOWIEDZI SAMOBÓJCZE. — OSTATNI DZIEŃ SA 
MOBÓJCY. — DWA STRZAŁY PRZY TELEFONIE. — LIST SAMOBÓJCY.

W dniu wczorajszym mieszkańcy Będzi 
na poruszeni zostali wiadomością o samo­
bójstwie zalanego właściciela składu apte 
cznego przy ul. Kołłątaja nr 1 Stefana Re 
tmana, który od dłuższego już cza.su pro­
wadził dziwny tryb życia, nikt jednakże 
nie przyipiLszczal. że w podobny sposób za 
łatwi swe porachunki z życiem.

Był czas kiedy Hetmani cieszył się jak- 
najlepszą opinją. Ruchliwy, uczynny, zdo­
był sobie uznanie wśród społeczeństwu, 
czego dowodem było wybranie go na rad­
nego do pierwszej Rady miejskiej. Rów­
nież w sferach handlowych miał dobrą o- 
pinję, jako kupiec solidny i przedsiębior­
czy. Dzięki zabiegi i woścń i pracy Retman 
stał się czlowiekięm zamożnym, a kiedy 
podczas .pamiętnej dewaluacji marki mają­
tek jego zaczął szybko się powiększać, 
Hetmana oszołomił uśmiech fortuny. Spo­
kojny i stateczny dotychczas kupiec ku­
pił najpierw auto, a następnie zaczął pro­
wadzić wesołe życie i obracać się ,w nieod- 
po wieduiem towarzystwie. Zaniedbując 
przedsiębiorstwo, spędzał czas w restaura­
cjach, wydając pieniądze pełnicmi garścia­
mi.

Podobny tryb życia sprowadził w nie­
długim czasie opłakane na-stępstwa. W kra 
ju zaczął się kryzys finansowy i gospodar 
czy. PrzedB-iębiorstwa padały jedno za 
drugiem i wkrótce Retman znalazł się w 
obliczu ruiny majątkowej. Był to jednakże 
człowiek z silną wolą, to też widząc zbli­
żającą się katastrofę, zapanował nad so-bą 
i z dawną energją wziął się do pracy, dzię­
ki czemu zdołał uchronić się od bankruc­
twa.

Niestety, wspomnienia z wesołych, bez­
troskich czasów ustawicznie go prześlado­
wały i Retman pod wpływem tych wspom­
nień zaczął przemieniać się w zgryźliwego 
melancholika, przyczem w przystępie do­
brego humoru opowiadał znajomym, że

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Itaie nie helis M ki kIiii.

UCHWAŁY KaUiTETU EKONOMICZNEGO PRZY RADZIE MINISTRÓW.

Komitet ekonomiczny zaznajomił się z po­
łożeniem oraz postulatami -przemysłu cukier- 
ni^zpgo. Na zasadzie materiału, opracowa­
nego i uzupełnionego przez komisję ministc- 
rjal-ną, komisję ofinjojawczą przy komite­
cie ekonomicznym Rady ministrów, przez or­
ganizacje przemysłu cukrowniczego oraz re­
prezentantów plantatorów buraczanych 
stwierdził, że na skutek specjalnych warun­
ków rozwoju przemysłu cukrowniczego w 
różnych dzielnicach oraz w konsekwencji 
stosunków wojennych i inflacyjnych prze­
mysł cukrowniczy znalazł się w ciężkiej sy­
tuacji pod względem gospodarczym i kalku­
lacyjnym. Zarówno ze względu nu wagę te­
go przemysłu, jego naturalne podstawy roz­
woju, ■ ze względów niezwykle doniosłego 
znaczenia utrzymanaa w rozkwicie plantacyj 
buraczanych, komitet ekonomiczny stwier­
dza, że ceny cukru oraz rozdział kontyn­
gentów wewnętrznych muszą być dostoso­
wane do gospodarczych potrzeb i możliwo­
ści rozwoju przemysłu cukrowniczego na 
terenie państwa polskiego. Komitet ekono­
miczny wychodzi z założenia, żc skompliko­
wanego tego zagadnienia nie może rozstrzy­
gnąć sumaryczna decyzja, obciążająca jed-

Kronika go 
KIEDY NASTĄPI ZNIESIENIE REGLA­

MENTACJI WĘGLA? Jak &ię dowiadujemy 
z miarodajnego źródła, w najbliższym czasie 
ma być zadecydowana kwestja zniesienia 
reglamentacji węgla. Reglamentacja ta (ko­
lejność naładunków węglowych) zniesiona 
będzie w każdym razie z dniem 1 marca r. b. 
możliwe jest jednak przyśpieszenie tego ter­
minu. Wobec pogłosek, jakoby czynniki mia­
rodajne przesądziły już sprawę .zniesienia re­
glamentacji w te:minie wcześniejszym, zazna­
czyć należy, że ustalenie dokładne terminu 
tego obecnie jest jeszcze niemożliwe, -ponie­
waż naraizie nie można przewidzieć dalszego 
przebiegu zimy i jej ostrości, a w związku z 
tem n’e da się już tera-z ustalić konkretnie za­
potrzebowania konsumpcją węgla na rynku 
W’ewaętnMiym.

albo powtórnie zrobi majątek, lub też od­
biorze sobie życie, tak bowiem, jak obec­
nie, żyć nic może. Wynurzenia takie tra­
ktowano żartobliwie, Retman lx>wiem pra 
cował gorliwie i postępowanie jego nie na­
suwało żadnych podejrzeń.

Dopiero w ostatnich czasach w usposo­
bieniu Retmana zauważono .pewną zmianę, 
mianowicie rozwijającą się manjc samo­
bójczą. Coraz częściej opowiadał znajo­
mym o postanowieniu odebrania sobie ży­
cia.

W ubiegły wtorek Retman wyszedł z 
domu wczas rano, a następnie po otwar­
ciu składu udał się na miasto, gdzie wstą­
pił do jednej z restauracji. Tutaj zaczął 
pić na twnór, a kiedy już był dobrze pod­
chmielony, zażądał kawałka zwykłego pa­
pieru, na którym przy osobnym stoliku za­
czął coś pisać.

Z jedną kartką wysłał chłopca do swe­
go kolegi, zawiadamiając go, iż „dziś zro­
bi kawał”, drugą zaś większą kartkę scho­
wał do kieszeni.

Po spędzeniu kilku godzin w restauracji 
Retman wyszedł na ulicę i wkrótce ujrza­
no go w*  innej restauracji na sąsiedniej uli­
cy. Tutaj spotkał znajomego p. II., które­
mu wręczył wyjęty z kieszeni i złożony w 
formie listu papier, prosząc go o oddanie 
listu p. A. Tosańskwmu, przyczem zazna­
czył, iż list może być przeczytany donie- 
ro o godz. 12 m. 15 w nocy. P. H. widząc 
podchmielonego, przy rzeki zlecenie wy Ko­
nać i Retman, zadowolony z załatwienia 
sprawy, restaurację opuścił.

O godz. 12 m. 15 w nocy rozległ się w 
restauracji dzwonek telefonu i kelnerowi, 
który zdjął słuchawkę, polecono wezwaó 
do aparatu p. H. i kiedy ten przybył do 
telefonu, usłyszał głos Retmana, który o- 
świiadczyl:

— Słuchaj, odbieram sobie życic — i w 
tej chwili p. H. usłyszał huk wystrzału.

nost onnie konsumentów bez jednoczesnego 
stworzenia pewności, że -z jednej strony prze­
mysł cukrowniczy, którego materjalnc wa­
runki egzystencji zpstaną ustalone, z dru­
giej zaiś, że te zakłady produkcji, które mc 
mogą zapewnić sobie egzystencji, zostaną 
w odpowiednim terminie zamknięte, żc akcja 
ta-ka nie da się przeprowadzić bez stworze­
nia funduszu sanacyjnego, a nie obejdzie się 
bez konieczności podwyższenia cen cukru, 
ani bez konieczności zmiany ustawy z dnia 
22 iipca 1925 r.; zważywszy, że obecna -kam­
pania dobiega końca, -postulat zapewnienia 
wszystkim cukrowniom rentowności wyma­
ga przed ustaleniem planu sanacyjnego zna­
cznej podwyżki cen cukru, któraby nie stała 
się środkiem sanacyjnym, — komitet eko­
nomiczny uważa, że akceptowanie podwyżki 
nie jest w obecnej chwili możliwe.

Komitet ekonomiczny poleca ministrowi 
skarbu powołanie do życia komisji specjal­
nej, -złożonej z 4-ch przedstawicieli Rządu, 
4-c-h przedstawicieli cukrowni i 2-ch przed­
stawicieli plantatorów. Komisja ta ustali 
plan sanacji oraz wysunie wnioski co do 
nowelizacji ustawy na okres przynajmniej 
lat 3-ch.

spodarcza.
P.,...oTWOWY BANK ROLNY W KATO­

WICACH. Na skutek zabiegów organizacyj 
rolniczych Górnego Śląska, Państwowy Bank 
Rolny przystępuje do założenia oddziału swe­
go w Katowicach. Oddział ten obsługiwać bę­
dzie Śląsk G. i Cieszyński. W związku z tą 
sprawą wyjechał do Katowic dyrektor wy­
działu personalnego P. B. R„ p. Rachwał, 
który pozostanie tam dłuższy czas i osobi­
ście zajmie się sprawami organizacyjnymi, 
główne kwestja doboru odpowiednich sił kie­
rowniczych i pomocniczych tej nowej pla­
cówki. Zupełne uruchomienie oddziału nastą­
pi najpóźniej w przeciągu dwruc-h miesięcy.

25 PROCENT ZIEMI RUMUŃSKIEJ LE­
ŻY ODŁOGIEM. Nakładem jednego z więk­
szych banków rumuńskich wydana została 
w tych dniach ciekawa pubiika^ja o oksploa-

Naturalnie wyipadek taki może człowie­
ka przerazić, to też p. H. z okrzykiem: 
„Rany Boskie, co on robi?” — oddał słu­
chawkę stojącemu obok kelnerowi i po­
biegł po palto. Zaciekawiony kelner przy­
łożył słuchawkę do ucha i usłyszał jakiś 
jęk oraz słowa:

— Psiakrew, spudłowałem, poczem roz­
legł się strzał.

O wypadku zawiadomiono niezwłocznie 
policję, która w towarzystwie kilku zain­
teresowanych osób udała się do mieszka­
nia Retmana. Otwierający bramę dozorca 
oświadczył przyibyłym, że Retman wrócił 
przed godziną, lecz nie poszedł do miesz­
kania, lecz do składu swego. Kiedy tam 
wkroczono, ujrzano pochylonego nad biur 
•kiom Retmana, obok zaś na podłodze re­
wolwer.

Wezwano natychmiast lekarza, wszelka 
jednak pomoc okazała się niepotrzebna, 
gdyż Retman wkrótce życie zakończył.

Jak ustalono, trzymał on w lewej ręce 
słuchawkę, w prawej zaś rewolwer, z któ­
rego strzelił dwukrotnie w prawą pierś.

Samobójca liczył zaledwie 38 lat. Osie­
rocił żonę i 4 dzieci.

List, napisany do p. Tosińsk-iego jesc 
następującej treści:

„Jutro mnie już nie zobaczycie. Proszę 
p. Tosińskiego o okazanie pomocy wdo­
wie (interesowi). Co kto mnie winien, prze 
padlo”. Następnie wymienia osoby kt-ó>ryni 
został winien pewne sumy, prosząc o ure­
gulowanie długu. Po podpisie następuje 
dopisek: „Dziwny zbieg okoliczności. 
Przed moją śmiercią ołówek mi się złamał, 
lecz trudno. Stacha i Mar ja bądźcie szczę 
śliwę. (Żal mi ogromnie matki i teściowej i. 
W drugim dopisku dodał: „Bądźcie dla 
dzieci ojcem”.

Zwłoki samobójcy przeniesiono do mie­
szkania własnego na II piętrze.

taciji ziemi. Z publikacji tej wynika, że z o- 
gólnej ilości 21.5 mi-1 jonów hektarów ziemi 
uprawiany jest obs-zat 12.2 miljonów hekta­
rów, 4 mil jony hektarów służą jako pastwi­
ska, a 5,2 miljony hektarów leży odłogiem. 
Pola naftowe zajmują w Rumiinji obszar 160 
tysięcy hektarów, z czego eksploatuje saę za­
ledwie 4.000 hektarów.

ŻYCIF PRZFD

Eoezja i proza.
Była piękna i pachniała japońskim bia­

łym bzem. Oczy jej koloru martwych tur­
kusów patrzyły z za długich, ciernistych 
rzęs pieściwie i mięko, to znów ogniście 
i paltpjo, a nóżki, tonące w .tęczowej ma­
sie wzorzystych poduszek sofki tureckiej 
miały przedziwną karnację goyowskich 
ciał i zdawały się przeświecać niby mu­
szelki cejlońskic.

Była piękna i miała włosy jasne i lśnią 
ce niby nitki szczerego złota, a uśmiech 
jej był uśmiechem małej dziewczynki, któ 
ra w noc ciemną i burzliwą tuli rączki do 
piersi i czeka z wiarą cudu — zmartwyeh 
wstającego dnia.

Ta-k. Cudne iluzje, słodkie rojenia i cza 
rajca baśń chłopięcych marzeń. Tak się 
myśli o swych wytbranych, gdy ma się lat 
osiemnaście...

Ale gdy minie czterdziestka, często ro­
zumuje się tak, jak p. Włodzimierz D.:

„Byłem głupim osłem i cymbałem. W 
głowie mi się zawróciło i dlatego się oże­
niłem. Lepiej zrobiłbym gdybym umarł 
albo wcale się nie urodził, nie byłbym dziś 
oczami świecił w sądzie..."

W ten sposób mówił na rozprawie p. 
Włodzimierz. Na rozprawie,1 która toczyła 
się przeciw niemu na skutek oskarżenia 
jego żony — Matyldy, sekutnicy wielkiej 
i złośnicy. Umilała ona mężowi życie, jak 
mogła, a gdy usłyszała nakoniee kilka 
dosadnych porównań, cisnęła w małżon­
ka garnkiem i wniosła podanie do sądu.

Powództwo oddalono, nic to jednak już 
p. Włodzimierzowi nie pomoże. Bo jak 
sam mówił:

..Była oferma i jest oferma, tylko mnie 
się głupiemu zdawało, że to anioł. Teraz 
wiem o tem, ale już się stało..." 

I Ale nic wierzmy p. Włodzimierzowi...
To przecież wyjątek, prawda? Bo przecież 

f w swoim czasie...

I
 Hyla piękna i pachniała japońskim bia­
łym bzem. Lek.

cza.su
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Z całej Polski.
KURS OŚWIATOWY POLSKIEJ MA­

CIERZY SZKOLNEJ.
Zorganizowany ostatnio w dniach 16, 

17 ś 18 stycznia r. b. w Radomiu kurs o- 
światcwy, poświęcony krzewieniu artysty 
cznej kui.tarry narodowej i organizacji tea­
trów ludowych, zgromadził około 300 o- 
sób zarówno ze sfer nauczycielstwa przy 
byłego z powiatu, przedstawicieli ducho­
wieństwa, Sejmiku, młodzieży seminarjał- 
nej, przedstawicieli stowarzyszeń młodzie­
ży, miejscowej inteligencji i t.. d. Kurs po • 
za zainteresowaniom wytworzył żywy łą- j 
cznifk ze słuchaczami, co podniósł jeden z i 
nauczycieli szkół powszechnych, dziękując 
w zakończeniu zarządowi głównemu P.M. 
S. za urządzanie kursów, tworzących 
wspólną płaszczyznę do wielkiej akcji o- 
światowo - kulturalnej.

DZIAŁALNOŚĆ „HROMADY".
Pomimo likwidacji, działalność „Hro- 

mady" kontynuowana jest w dalszym cią­
gu, co wzbudza zrozumiałe zaniepokojenie 
w społeczeństwie kresowem. We wsi Oso­
wiec na kresach wschodnich z polecenia j 
„Hromady“ zamordowano włościaninie , 
białoruskiego Jana Smolika, który nie 
chciał należeć do miejscowego hizrtka. 
Morderców, w liczbie 6, aresztowano. 0- 
bjawem wywrotowej agitacji białoruskiej 
„Hromady" jest następujący fakt, jaki 
miał miejsce w tych dniach w pociągu ko­
lejki wąskotorowej, podążającym do sta­
cji Rokitno. Na jednej z platform uloko­
wało się kilkudziesięciu robotników biało­
ruskich,, zajętych przy eksploatacji oko­
licznych lasów. Na żądanie kontrolera p. 
Makowieckiego, aby pokazano bilety, ro­
botnicy zaintonowali chóralnie międzyna­
rodówkę. Gdy skończyli, posypały się py­
tania: ..Masz dosyć, wystarczy? Nie, to 
jeszcze ci dołożymy, ale już co innego".

UROCZYSTOŚCI W SPALĘ.
W niedziele ubiegłą odbyła się w Spalę 

Pod patronatem p. Prezydcntowęj Mościckiej, 
a w obecności p. Prezydenta i miejscowych 
władz administracyjnych, wielka uroczystość 
otwarcia miejscowego koła kulturalno-oświa­
towego. Na uroczystość tę zjechało się 
Zgórą 3.000 włoócjan okolicznych. Wloścja- 
nle przyjmowali p. Prezydenta Chlebem i so­
lą. Marsz powitalny odegTala chłopska or- 
oświatowe w Spalę rozpoczęło wielkiom przed 
stawieniem kinematograficzuem w garażu 
stawieniem kinematograficznym w garażu 
oddziału samochodowego. Przedstawienia ta- 
kie odbywać się będą co niedziela.

BUSKO — NIE BUSK.
W połowie styciŁnia r. b. miasto Busko 

■województwa Kitieokiego obchodziło 10-lc- 
cie przywrócenia mu godności miasta i na­
dania samorządu miejskiego. Z tej okazji 
or.yło eio uroczyste posiedzenie plenarne 
Rady miejskiej, która postanowiła wydru­
kować kronikę miasta Buska, rozdać bro­
szurkę jego mieszkańcom i rozesłać po car 
lej Rzeczypospolitej; ustaliła herb miasta, 
wyobrażający słońce pełnej gwiazdy szesna- 
storamiennej; nchwaliła używać właściwą 
nazwę miasta ..Busko* ’, zmienionej przez by­
ły rząd zaborczy nazwy Busk.

RAJD NARC1AĘSKI 
WILNO — GRANICA RUMUŃSKA,

W poniedziałek z rana o godz. 8 m. 15 i 
wystartowali na placu Katedralnym w Wił- | 
nie, kierując t>ię w kierunku Lidy, trzej uar- 
cir.rze z warszawskiego akademickiego Zwią­
zku sportowego: Jaworowski, Malanowski i I 
Trojanowski.

Napie na ^ansparcn-cie u startu brzmiał, 1 
jak następuje: — „Start raidu narciarskiego 
iu przestrzeni Wilno — granica rumuńska, 
844 kim., urządzony przez warszawski AZS. 
dnia 24 styccnia, godzina 8-ma rano**.

Raid obliczony jest na 17 dni po 50 kim. 
przez Lidę, Sarny, Równe, Tarnopol. Po 
drodze organizuje pomoc Związek strzelecki, j 
Narciarze obawiają się braku śniegu na nie­
których odcinkach na Wołyniu.
miasto, które było bez żyDów.

W mieście powiatowem Gniewie na Po­
morzu żyła doniedawna tylko jedna jedyna 
śydówka-staraszka. Wszystkie domy, składy 
i warsztaty, należące niegdyś do przeszło 
trzydziestu rodzin żydowskich, przeszły w 
TSce polskie. Żydzi pojawiali się tu od cza­
su doczasu jako podróżujący łub na jarmar­
kach, robiąc nieszczególne interesy. Gniew­
ska żydowska gmina wyznaniowa została i 
^wiąząna, a od dawna opuszczona bożmica 1 

przejść n? własność miarta i miała j 
b-Vć przebudowana na dom ubojach.

Jednak chciwość pewnych jednostek i to w , na stacji kolejowej Mińsk Mazowiecki, od 
dodatku majątkowo doskonałe postawionych dłuższego czasu bezrobotny, straciwszy 
oddała niedawno dwa składy w ręce żydów, 
którzy wnet sprowadzili tu swe rodziny oraz 
lichy tandetny towar, rozpoczynając geszef- 
ciarskie interesy wśród ludności.

REWIZJA W KANCELARJI ADWO­
KACKIEJ.

W mieszkaniu znanego obrońcy komuni­
stów w Wilnie adwokata Rodziewicza do­
konano rewizji, istniały bowiem poszlaki, że 
utrzymywał on ścisły kontakt z działaczami 
wywrotowymi. Wyniki rewizji narazie trzy­
mane są w tajemnicy. Rada adwokacka w 
Wilnie wystosowała protest przeciw pógwał- 
ceniu prawa tajemnicy członka izby adwo­
kackiej.

DWIE PIERWSZE AUTOBUSOWE LINJE 
POCZTOWE W POLSCE.

W bieżącym roku majja być otwarte dwie 
pierwsze linje autobusów pocztowych w kra­
ju. Pierwsza z nich, ze Starego Sącza do 
Szczawnicy, posiadać będzie wybitne zna­
czenie dla turystów, ułatwiając doja.zd do 
Pienin. Druga linja, na szlaku Równe — 
Korzec, będzie miała duże znaczenie ekono­
miczne, ułatwi bowiem dostęp do części po­
łudniowego Wołynia, pozbawionej zupełnie 
dojazdu kolejowego.
TRAGEDJA RODZINNA W MIŃSKU 

MAZOWIECKIM.
Zygmunt Zaleski, b. dzierżawca bufetu

Katastrofa kole jo wa w Częstochowie.
WYKOLEIŁ SIĘ PRÓŻNY FCCIĄG TOWAROWY.- 17 WAGONÓW R0Z2I1 fCH.— 

POWODEM KATASTROFY 2LE NASTAWIONA ZWROTNICA

We wto-rek o godz. 10 rano na Gtacji w 
Częstochowie wydarzyła się niezwykła ka­
tastrofa wykolejenia się pociągu towarowego 
nr. 1071, zdążającego z pustemi węglarkami 
w sŁous Sosnowca. Pociąg ten, składa ący 
się z 75 wagonów, szedł z szybkością 45 km. 
na godzinę, przyczem miał minąć stację Czę­
stochowa bez zatrzymania się. Tuż za pompą 
przy ogrolzie kolejowym tylne kola paro­
wozu spadły z c~yn,. ~2rywa.jąc się w ziemię, 
skutkiem czego Nastąpiło gwałtowne zaha- 
mc wsunie biegu. Pierwszy wagon służbowy, 
w k‘órym znajdowało się 4 kolejarzy z pro­
wadzącym pociąg nad konduktorem Marja- 
notn FłriJem, został momentalnie wyrzucony 
« szyn, praewracając się w pop rzek poza li- 
nją biegu, a następnie wagony całkiem roz­
bite lub częściowo uszkodzone, utworzyły pi­
ramidę, wysokości kilkunastu metrów, przy- 
c około 7 wagę- ’ .j węgla rek zostało pra­
wne doszczętnie zdruzgotanych, a 10 wago­
nów częściowo uszkodzonych.

BES łHSaBBi

10-letni polski „adwokat".
SYN OBRONIŁ OJCA PRZED TRYBUNAŁEM SĄDOWYM.

— Czy jest na sali tlomacz? — zapytał 
sędzia. >

Na sali nie było ani tlomacza, ani żadne 
go obrońcy. Obecnym by! tylko oskarży­
ciel, drobny kupiec, który będąc świad­
kiem tej sceny, nie czuł już żalu do przy­
padkowego złodzieja. W piersiach sędziów 
również poruszyły się ich ludzkie sercu.

— A zatem, synu Orzaka — rzeki prze­
wodniczący — bądź llomaczem. Nie mo­
żesz być wprawdzie obrońcą, ale będziesz 
mówił prawdę. Czy możesz powiedzieć, 
czem można według twojego przekonania 
ojcu twemu dopomóc?

Chłopiec rezolutnie podał najpierw- per 
sonalja, uzyskane przeditem od ojca, po­
czerń mówił:

— Panio sędzio, nas jest pięcioro dzieci, 
a mama była chora. Ojciec nie miał robo­
ty, bo fabryka część robotników zwolniła, 
ale tu jest jego książka robotnicza. Ojciec 
nie upija słę 1 awantur nie robi. Mówił nam 
zawsze, że nie powinniśmy kraść. Ale nie j 
mieliśmy co jeść i mama, płakała. Ojciec | 
także płakał, ale myślą!, że nikt tego nie 
widzi. J .o jednak widziałem. Poszedłem 
na ulicę i poprosiłem pewnego sklepika­
rza, aby nam coś dał. Nic nie dal i prze­
pędził mnie. Nadszedł ńa to ojciec i do­
strzegł, że uciekam. Ojciec nie wiedział, 
co przed chwilą zaszło, bo nie rozumie 
po francusku. Ojciec był zagniewany na, 
tego człowieka, a potrzebował kilku fran­
ków. Gd}’ więc sklepikarz wszedł do skle­
pu, ojciec zabrał z prżcd sklepu jedną rol­
kę drutu. Kupiec to zauważył, narobi!

W pan skim pąłaou sprawiedliwości ro­
zegrała się przed kilku dniami mała sen­
sacja. Wystąpił tam jako obrońca 10-Ietni 
chłopczyk i udało mu się uzyskać od sę­
dziego wyrok łagodny, a jednak sprawie­
dliwy.

Oskarżonym był robotnik Orzak, który 
ukradł na ulicy z pewnego składu, jeden 
zwój drutu. Kiedy oskarżonego w sądzie 
wywołano, przecisnął się przez obecnych 
biały chłopieć w połatanych majtkach, sta 
nął przed przewodniczącym trybunału i 
zameldował:

— Orzak jest, panie przewodniczący.
Sędzia był zdumiony.
— Przecież ty nie możesz, być oskarżo­

nym Orzakiem, Orzak ma' lat pięćdzie­
siąt.

— Orzak, to jest mój ojciec, panie sę­
dzio, on jest tutaj, ale nie mówi po fran­
cusku. My jesteśmy Polakami.

Poza chłopcem stał rzeczywiście blady, 
wynędzniały mężczyzna, spoglądający z 
zakłopotaniem na sędziego.

Przewodniczący uśmiechną! się do cliło 
pca.

— A ty mówisz po francitsiku? — za­
pytał.

— Nauczyłem się od innych moich ko­
legów. panie sędzio. Chcialem dopomóc 
ojcu. Ja będę tlomaczyl to, co pan sędzia 
mówi.

Przewodniczący porozumiał się spojrze­
niem ze śwytńi kolegami. Było to ńie we­
dług reguiy, ale przecież przedmiot kra­
dzieży był bagatelny.

resztki swego mienia, w dniu onegdajszym 
strzelił do swej chorej żony. Kula ugodzi­
ła ją w*  brzuch. Wówczas Zaleski począł 
strzelać kolejno do swoich trzech synów, 
w7 wieku lat 12, 9 i 7, raniąc ich lekko, 
dzięki temu, że bronili się ucieczką. W re­
szce strzelił sobie w skroń, padając tru­
pem na miejscu. P. Zaleską w stadnie bar­
dzo ciężkim umieszczono w jednym ze 
szpila'!! warszawskich.

POŻAR W BURSIE POLSKIEJ 
W BRZEŻANACH.

Z Brzeżan donoszą, że w tamtejszej bur 
sie polskiej powstał -wielki pożar, który 
trwał od godziny 5 rano do 3 popołudniu. 
Paetwą płomieni padł cały budynek. Spło­
nęły również wszystkie prowianty. Szko­
da bardzo znaczna. Młodzież, która mie­
szkała w bursie, została narazie rozmie­
szczona w prywatnych domach.

TRUP NA WESiiLU.
Jan Radzymiiiski, będąc dobrze pod­

chmielony, dla uświetnienia uroczystości we­
selnej, we wsi świerk, wystrzelił kilkakrot­
nie „na wiwat“. Jedna z kul trafiła ucze- 
stnicakę biesiady Rozaiję Bieńkowską — 
mieszkankę wsi Wólki MJądzkiej, tejże gmi­
ny, kładąc ją trupem na miejscu. Na wieść 
o wypadku zjechała policja z posterunku 
Wiązowny. Sprawcę zabójstwa aresztowano.

Z obsługi pociągu pojzwankowa-m zottali: 
maszynista Betlej, który odniósł poparzenia 
ciała, oraz Mędrala Adam, telegrafista zo 
stacji Teklinów, któremu pomocy lekarskiej 
udzieliło ambulatorium kolejowe.

Powód katastrofy narazić nic ustalony. 
Jak stwierdza maszynista, sygnał podany 
był na tor boczny i pociąg powinien minąć 
stację po Ihiji 5, tymczasem parowóz 2 piorw- 
szemi wagonami wjechał na hnjrtó, a na­
stępne wagony skręciły naraz na linje 5, po­
wodując katastrofę.

Na miej cc wypadku przybyły władze ko­
lejowe oraz starosta Kiihn z koawnda.ntem 
Kuczyńskim i oficerami policji {Rozpoczęto 
niebawem energiczne śledztwo, w celu wy­
krycia właściwych przyczyn wypadku.

Z powodu katastrofy cztery linje zostały 
zatarasowane rozbitemi i powyrzucanemi z 

I szyn węglarkasni. Ruch towarowy został 
wstrzymany do uprzątnięcia torów. Ruch oso­
bowy odbywał się po jednej, wolnej litnji. 

■ wrzasku, zjawił się policjant i ojca aieszto 
wał. Ojciec jednak został wkrójce zwolnio 
ny, bo mama była bardzo chora. Oto jest 
prawda.

— Czy mama twoja wyzdrowiała? — 
zapyta! sędzia. w

Chłopczyk zaczął płakać:
— Mama umarła. Teraz ja muszę się o 

dzieci troszzayć.
W rezultacie sędzia skazał starego Orzą 

ka na 8 dni więzienia z odroczeniem, po- 
czem przywołał chłopca do siebie i rzeki 
doń:

— Musisz teraz uważać na ojca, aby 
znowu komuś czego nie zabrał. Czy zro­
zumiałeś?

— Tak, panie sędzio. — Będziemy pra­
cować, ja będę się starał o posadę.

Do rozmowy tej wmieszał się nagle o- 
kradziony.

— Ja mogę wziąć tego chłopca na po­
syłki. Żałuję, żem wniósł skargę. — Chciał 

j bym tym ludziom dopomóc.
Taki oto tryumf odniósł w Paryżu 10-le 

tni polski „adwokat". ’

Wieści z Rosji.
KOLONIZACJA ŻYDOWSKA 

NA BIAŁORUSI.
Komisarz ludowy rolnictwa Białoruś 

sowieckiej Pryszczepow ogłosił w prezy- 
djum centralnego komitetu wykonawcze­
go republiki białoruskiej sprawozdanie z 
przebiegu żydowskiej akcji kolonizacyjnej 
w obrębie Białej Rusi, sowieckiej. Po wy­
słuchaniu tego sprawozdania, powzięło 

i prezydjum uchwalę, w której oświadcza, 
że żydowska kolonizacja rolna ziściła po­
kładane w niej nadzieje zwłaszcza pod 
względem politycznym. Uchwała twierdzi 
dalej, iż stosunki sąsiedzkie pomiędzy 
chłopstwem białoruskim a kolonistami ży­
dowskimi wkładają się jak najlepiej (!) 
lecz że w interesie kolonistów żydow­
skich (?) należy tworzyć większe ośrodki 
kolonizacji żydowskiej.

„UKRAINA W MOSKWIE".
W Moskwie założone zostało niedawno 

stałe przedstawicielstwo ukraińskiego rzą 
du sowieckiego. Mieści się ono w willi 
Knopu na ulicy Kolpaczncj, gdzie pod kie­
rownictwem przedstawiciela ZSSB., Pe- 
trowskiego, pracuje 47 urzędników- ukra­
ińskich. Przy misji znajduje się również 
pensjonat dla przyjeżdżających do Mo­
skwy w sprawach służbowych funkejona- 
rjuszy ukraińskich urzędów państwowych. 
Praedśtawłoiełstwb ukraińskie w Moskwie 
nie ko-rzystającc z praw- placówek konsu­
larnych i dyplomatycznj-eh, ma na celu o- 
bronę interesów- Ukrainy i ukraińskiego 
rządu sowieckiego w rządzie centralnym 
ZSSR. Przedstawiciel Ukrainy w ZSSR. 
bierze również udział w pracach ustawo­
dawczych rządu centralnego. Ani jedna 
ustawa nie może nabyć w ZSSR. mocy o- 
bowiązującej, dopóki nie zostanie rozpa­
trzona i zatwierdzona przez przedstawicie­
li Ukrainy, Białorusi i republik zakauka- 
skeh. Jedynie specyficzna strultóura Unji 
sowieckiej umożliwia istnienie srrygnal- 
nych tych przedstaweietetw dyplomatycz­
nych, różniących się pod względem swych 
ftinkcyj zasadniczo od podobnych placó­
wek w państwach zachodnio-europejskich.

PISMO LITEWSKIE W MIŃSKU.
Rząd sowiecki rozpoczął w Mińsku wy­

dawnictwo codziennego pisma komunisty­
cznego w języku litewskim. Celem nowe­
go pisma jest, według oświadczeń reda­
kcji, „zwalczanie świeżo upieczonego fa­
szyzmu litewskiego".

PART JA ŻERUJĄCA W ŻŁOBIE BIU­
ROKRATYCZNYM.

Bawi w Paryżu były wybitny członek 
sowieckiej partji komiinistycznej Obuchów 
który opuścił Rosji sowiecką i przestał 
być członkiem partji komunistycznej. 
Zdaniem p. Obuchowa, partja komunisty­
czna w Rosji przeżywa o-becnie okres kry 
zysu i rozkładu. Partja ta przeistoczyła 
się w wielki aparat biurokratyczny, w set­
ki tysięcy urzędników, którzy Wszyscj- o- 
czekują od komitetu centralnego partji za 
bezpieczenia matcrjalnego. Stwarza to dla 
partji, ja-ko organizacji politycznej, sytu­
acje. niezwykle ciężką. Kierownicy partji 
doskonale to rozumieją i usiłują zwalczać 
objaw ten drogą wykluczenia części star- 
rych członków partji i przyjmowania no­
wych zc sfer robotniczych, Lecz polityka 
ta objawia się również ujemnie na part-ji, 
stwarzając niepokój i niezadowolenie 
wśród jej członków.



KINO-TEATR
„UDZIAŁOWY"

Od poniedziałku 24 stycznia 1927 r. i dni następne

„DON K1SZOT"
(Rycerz posępnego oblicza)

Opowieść rycerska w 12 czarujących aktach

Zabłyśnie na ekranie czar i piękno gro­
dów, pałaców i zamków Andaluzji, prze­
mówi z ekranu świat fantazji przygód 

miłość, wzniosłości i komizmie
w rolach głównych 

ulubieńcy „Pal-Pat ach on"

Anons! Od poniedziałku 31 stycz­
nia i dni następne dawno zapo­

wiadana

„Wesoła Wdówka" 
przepiękny dramat w 10-ciu ol­

brzymich aktach
W roli głównej rozkoszna MAE 

MARRAY i JOHN GILBERT

Kino 
Sfinks

Od poniedziałku 24 do 27 stycznia.

Matka, Córka i Kochanka
dramat erotyczny w JO aktach.

Nad program! — Nad program!

Kituś i samochód
(komedja)

W zwierzęcym nenslonacie.
(natura)

Anons! Od piątku 28 stycznia 

„Królowa Puszczy" 
dramat wschodni w 12 aktach.

„Trędowata"
Na żądacie puDlicźności 
będzie powtórzona w dn.
21, 22, 23 i 24 lutego po 

cenach zwykłych.

I PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę drogim 

nam zwłokom

ś. p. JANOWI SITKO
a w szczególności firmie C. G. Sc bon za okazaną pomoc ma- 
terjalną, Stowarzyszeniu Majstrów fabrycznych, pp.: urzędni­
kom i straty ogniowej Z*  przyczynienie się do uświetnienia 
pogrzebu, p lozańskiemu za p enu religijne podczas mszy 
świętej, jakoteż pracownikom i pracownicom wydziału przy­
gotowawczego oraz przyjaciołom, kolegom i znajomym skła­
damy z głębi zbolałego serca ,Bóg zapłać".
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OGŁOSZENIE PRZETARGU OFERTOWEGO.
Urząd Gminy Oiku3ko-Siev eiskiej w Strzemieszycach roz­

pisuje publiczny przetarg ofertowy na wykonanie robót atciarslech 
dla dwuch szkół, a mianowicie, dla szkoły w Strzemieszycach 
Wielkich » Golonogu

Szczegóły i warunki wyłożone są do wglądu w Urzędzie 
Gminnym w Strzemieszycach, gdzie można otrzymać druki oferto 
we za zwrotem kosztów 2 żł;>.

Do oferty należy dołączyć wadium w wysokości 5 oroc. i f- 
rowanej sumy kosztorysowej. Oferty bez złożeń a wad.um me 
będą rozpatrywane Oferty należy składać w zapieczętowanych 
kopertach do dnia 10 lutego 19.7 r. godz. 12 w południe w Urzę 
dzie Gminnym.

Urząd Gminny zastrzega sobie wolny wybór oferenta. 
Strzemieszyce, dnia 21 stycznia 1927 roku. 540

W dniu 13 listopada 1926 roku
Nr. 2845. Franciszek Łukasik, sklep spożywczy oraz sprzedaż, 

wędlin w Sączowie, gminy Ożarowice. Firma istnieje od roku 1926. 
Właściciel Franciszek Łukasik, zam. tamże.

Nr. 2846. Abram Brat, sprzedaż żelaza i naczyń kuchennych 
w Strzemieszycach, ulica Warszawska. Firma istnieje od roku 
1912. Właściciel Abram Brat, zam. w Strzemieszycach, ulica War­
szawska.

Nr. 2847. Izaak Zarompf, sprzedaż naczyń kuchennych, ga- 
lanterji ludowej i wyrobów tytuniowych w Grodżcu, Boleradzka 
309. Firma istnieje od roku 1925. Właściciel Izaaka Zarompf, zam. 
w Grcdźcu, Boleradzka 309.

Nr. 2848. Cudek Plawner, handel artykułami spożywczymi 
w Grodżcu, ulica Boleradzka 273. Firma rozpoczęła działalność w 
roku 1926. Właściciel Cudek Plawner, zam. w Grodżcu, ulica Bole­
radzka 273.

Nr. 2849. Jan Dus, sklep rzeźniczy w Wojkowicach, gminy Bo­
browniki. Firma istnieje od roku 1908. Właściciel Jan Dus zam. 
tamże.

Nr. 2850. Franciszek Rusek, sklep towarów spożywczych i 
drobiazgów we wsi Sąspów gminy Sułoszowa. Firma rozpoczęła 
działalność'z dniem 11-12-1925 roku. Właściciel Franciszek Rusek, 
zam. wieś Sąsipow, gminy Sułoszowa.

Nr. 2851. Herman Oliwer, skład win, wódek i sprzedaż wyro­
bów tytuniowych w Sosnowcu, Warszawska 12. Firma istnieje od 
roku 1922. Właściciel Herman Oliwer, zam. w Sosnowcu, Czy-

Nr. 2852. Marjanna Warzecha, sklep spożywczy w Zawier­
ciu. Piaskową 18. Firma rozpoczęła działalność w roku 1926. Wlaś- 
e:el Marjanna Warzecha zam. tamże.

w dniu 15 listopada 1920 roku.
Nr. 2853. Stanisław Jankowski, czyszczenie kotłów parowych 

w i':.' . :wie, Francuska 33. Firma isnieje od roku 1926. Właściciel 
Sluklsiaw Jankowski, zam. w Dąbrowie Górniczej, Francuska 33.

Posady i prace.

Duchalter bilansista, handlowiec ru- 
*-*  typowany, poważne referencje, 
pragnie zmienić posadę. Oferty przyj­
muje Kurjer Zachodni, Sosaowiec dla 
„ Bunc*C  495
polrzebny od zaraz biegły stenograf 
1 Wiadomość w „Dzienniku Pracy" 
ul. 3 go M^ia 13, Sosnowiec.____ 5d j
Vuo|e*i  tryz.ersKi putrzeouy na sta 

le zaraz Grodziec ul. Kościuszki, 
Mitka Wiktor 527
pzłowiek samotny, spokojny obeana- 
v ny z gospodarstwem, potrzebny 
do jednego konia Zgłaszać się W, 
Janota Czeladź, ul. Milowieka 7i.
________ ________._532_.

Cłużąca uczciwa do dwojga osób 
potrzebną ud zaraz, oosnowiec, 

W ejsfca 17. m. 8, Cholewowa. 55) 
potrzeony subiekt tryziersici zaraz. 
‘Sosnowiec, ul. Konstantynowski 7, 
Kazimierz Ślusarek. 554

| Nauka i wychowanie. 8

Qtenograf|i wyucza darmo, listownie 
° Redakcja stenografa Polskiego, 
Warszawa, czczygia 12. 105
potrzebna starsza inteligentna pani 
1 uo nauki konwersacji języka nie­
mieckiego na st ire, lub 1—3 godzin 
dziennie. Wiadomość Kurjer Zacoodni 
sosnowiec. ___ 525
panny do haftu maszynowego, kur- 
1 blowania. rysunków ręcznyoh 
i rzyjmie Katowice, Poprzeczna nr. ó, 
{(ket ozy mik. 54 :

Różne.

v\ n t G’ti>-v Ol <iisko-$:ewierskiei: S. DANECKI

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu za­

pisano następujące firmy: w Dziale A.

W dniu 12 listopada 1926 roku:
Nr. 2840. Juljan Kowalczyk, sklep spożywczy w Grodżcu, 

al. Kościuszki. Firma istnieje od roku 1925. Właściciel juljan Ko­
walczyk, zam. w Grodżcu. ulica Kościuszki.

Nr. 2841. Edward Saternus, restauracja na Piaskach, Ktemen-
15. Firma rozpoczęła działalność w roku 1926. Właściciel Edward 

Saternus, zam. tam-że. -
Nr. 2842. Mendel Zelkowicz, piwiarnia w Czeladzi, Milowieka 4. 

Firma rozpoczęła działalność w roku 1926. Właściciel Mendel Zel­
kowie::, zam. w Czeladzi, Milowieka 4.

Nr. 2843. Chuna Potasz, sklep tytoniowy, sprzedaż wyrobów i 
tytoniowych w Wolbromiu, gminy Wolbrom. Firma istnieje od i 
dnia 20 kwietnia 1926 roku. Właściciel Chuna Fottisz, zam. w' Wol­
bromiu.

Nr. 2844. Dawid Rybnicki, sprzedaż gąlanterji, obuwia i kape­
luszy damskich w Sosnowcu, Modrzejowska 3. Firma istnieje od 
roku 1896. Właściciel Dawid Rybnicki, zam. w Sosnowcu. Modrze­
jewska i I

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 yr.
Pr-smi nerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cen? egzemplarza 20 groszy.

Sosnowiec:

"W 11 iltlifl I «»■——BMWITSU |

| Droboe ogłoszenia, j

Kupno i sprzedaż. J
Sprzedam magiel korbową

Wiad .mość: Łagisza, Sta|- 
nO. 534
IZucioł rafowy na 120 mir. kw po- 
** wierzchni ugrzewalnei rrzy 12 
atmosferach pracy, sprzedam za niską 
cenę. Kocioł ten okrętowy ze zwro­
tnym płomieniem Wiadomość Zie­
liński w Zagórzu cegielnia »ar«iwa.

4b9

Sklep spożywczy w bardzo dooiym 
punkcie do sprzedania zaraz. Sos­

nowiec, Nowopogońska 22, Zyda- 
czewsKi 542
Skleć „rlutun sosnowiec, ui. Pił­

sudskiego 14. Poleca wyborowe 
gatunki: kawy palonej, surogatów ka­
wy, cykcrji figowej, herbaty, kakao, 
czezoiady, makaronów i t. p. 546 
Sanie ciężarowe ze skrzynią, na 

ednegu iub parę kuni Wiad. Sos­
nowiec Piłsudskiego 14 u dozorcy 
para zdrowych powozowych koni do 
1 sprzedania. Klimontów, doktór.

545

MAGRODA. Poborca firmy .Singer", 
Lipski—Pilica, zgubił książeczkę 

marek Kontroli Nr Nr. 120811—120910 
na sumę zł. 450. Znalazca otrzyma 
dobre wynagrodzenie. Zgłaszać się 
do starszego poborcy Kłysińskiego, 
Olkusz, firma „omger".523
tA/spoinilca (.czkęj z gotOwaą 3—5 

tysięcy, ewentuamle czynnego 
poszukuje się do biura handlowego 
od zaraz. Biuro (sklep) w centrum 
Katowic Zgłoszenia pod ,2r8“ adm, 
Kurjera Zachodniego, Sosnowiec.

228
przybłąkał się wilczur z kagańcem.
* Odebrać można za zwrotem kosz­
tów. Jan GoiZKuwtki Łagisza. 548

Lokale.

| Zgubione dokumenty. I
y powodów naozwyczainycn jest do 

sprzedania sklep z towarem w 
.sosnowcu N. w n «/'-ńsk ' 490
Ij.OdO**  LlbVV«-»|.lH Zl.ttAU-

mity strza. sprzedam OstruwsKi
Dąbrowa, Francuska 14 biy

Foksy po impor. rodzicach 
Bardzo ładne j0 zł. szt. 

v< iad.: Dob esrowice dwór, 
poczta Grodziec k. Będzina. 
_____________________ 547___ 
Ccrzedam mb wyuzie:tawię"skleo 

tytoniowy. U*iadcmusć;  óosnowiec 
Nowooogońska 36 rog Orlej 54»

Q__ O pokoje z kuchnią poszukuję
od zaraz Zgłoszenia do 

administracji Sosnowiec pod ,Z. P 
*553

poszukuję pokoju z kuchnią Zglo- 
* sienią adm Kuriera Zachodniego 
Sosnowiec pod .Mieszkanie". 549 
ęjklep do wynajęcia, ul. Mariacka 10 

w Sosnowcu. \V iadorność u stróża

Supernakowi Józefowi skradziono 
książeczkę workową, wydaną 

przez PaU Sosnowiec. 520
Karol Śliwa zgibił kartę odroczenia 

wydaną puez komendę wojsko­
wą w Zawierciu 5^0

£■51
poszukiwany oukói Kawalerski pizy
1 rodzinie iuo oddzielnie w Będzi­
nie. Zgłoszenia Kurjer Zachodni óos- 
nowiec pod .Zaraz". 539

yguoiuno książeczkę Kasy cnorycn, 
wydaną przez fabrykę Hulczyń- 

skiego w Zawierciu na imię Pawia 
Fiuty,_____________________ 531
Zginęła kuncesia na prowadzenie 

sklepu tytułowego wydana przez 
Izbę Skarbową Kielecką z dnia 8 
lipca 19-5 r. Nr. 421 dla Spółdzielni 
Rolniczo-Handlowej w Zawierciu, 
__________ 530

CENY
Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-lamowy 50 gr. 
W tekście.............................. , , , 35.
Za tekstem....................... ..... . , , 15 .
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-Jam. (do 50 wierszy) 15 gr 

.... (do80 . )25 .
....................................... (do 100 . )30 .

. . .... (ponad 100 w.) 35.

OGŁOSZEŃ:
Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniei 1 tŁ 

Matrymonialne 15 gr. za wyraz.
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 2miany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
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